Chorążczyzny l. 
Cona 


egzempl. 25 gr. 


Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15, 
Tal. Administracji 73. — — 


Adres Redakcji I Admini- 
etracji: Lwów, ulica: 


we Lwowie I na 
prowincji 


at. 


ı Numer dzisiejszy zawiera 12 stron. 


Należyiość poczłowa opłacono ryczallem, 


GAZETA 


|Z dostawą na miejste 


PRENUMERATA 
MIESIĘCZNA: 


lub przesyłką 
Bez dostawy. 


j Za granicą . 


P. K O. 141.871. 


as PERI xOWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW ea 


Nr. 9207, 


Lwów, poniedziałek 5 maja 7930. 


Rok XXi 


Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna* Spółka z agr. odp. 


ski przybywa do 


Redaktor naczelny: Dr. JÓZEF REINLENDEK 


Uroczyste obchody Swieta Narodowego we Lwowiei w kraju.- 


Krwawe starcia w Gdyni. - Strzały do złodzieji Koleja 


Wykwintne pokoje do Śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


WOJĘWODA ŚLĄSKI ODZNACZONY 
WŁOSKIM KRZYŻEM KOMANDOR- 
SKIM. 


Katowice, 3. maja. (PAT). Do wo- 
jewody śląskiego przybył w dniu 3-go 
maja w godzinach - popołudniowych 
konsni włoski de Luppisa, który pnzy- 
był do gmachu województwa w towa- 
rzystwie sekretarza konsulatu celem 
wręczenia p. wojewodzie krzyża ko- 
mandorskiego z koroną włoską na 
wstędze, madanego mu przez króla 
wioskiego dekretem z dnia 3. kwietnia 
nia br. Po przemówieniu konsula, p. 
wojewoda prosił go, aby wyraził królo- 
wi włoskiemu podziękowanie za to od- 
znaczenie. 

— 0 
ARABOWIE Z HEBRONU ZASADZENI 
NA GRZYWNĘ. 

Jerozolima, 3. maja (PAT) Arabska 
ludność Hebronu skazana została na 
grzywnę 10.000 funtów szterl., zaś lud- 
ność sąsiednich miejseowości na grzywnę 
6.000 funt. szterl za udział w zabarze- 
niach sierpniowych, podczas którycn ży- 
dowska dzielnica Hebronu została splą- 
drowana, a wielu Żydów  pomordowa- 
nych. Wyznaczone grzywny mają być ui- 
szczone w ciągu 5-ciu lat. 
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WIOSENNE i LETNIE najpiękniejsze 
kreacje mody po cenach najniższych 
- 457 we Firmie 


BRACIA STAUBER 


Po MARJACKI 7 L 
(pod Kawiarnią de la Paix) 275. 


Fkwadoru). złowiono t. zw. „piłę 


zamkniętą kasetkę, zawierajacą 3 SZBUTY pereł, 2 zegarki 
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KASETKA Z KLEINOTAMI W ŻOŁĄDKU RYBY. 
W pobliżu wysp Galapagos (znajdują się cne na Pacyfiku, a należą do 


(gatunek ryby), w której wnętrzu znalezicno 


damskie, wysadzaae 


djamentami i rubinami, złoty łańencn, 2 złote bransolety i kolczyki złote ze szma- 
ragdami. Kaseta pochodzi prawdopodobnie z jakiegoś okrętu, który ulecł rozbiciu 


OFIARY ROZRUCHÓW W INDJACH 


Londyn, 3. maja. (PAT.) Według 
doniesień z Lucknow, w miejscowo- 
ści Chadoara, w odległości 50 mil na 
północ od Benares, dnia 30. kwiet- 


nia rozegrały się rozruchy na więk 
szą skalę, podezas których 8 domów 
hinduskich zostało spalonych a iż 
hindusów odniosło rany, Jeden z nich 


| GENERAŁ FRANCUSKI U MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 3. maja. (PAT.) Dziś 
popołudniu przybył do Belwederu, 
| celem złożenia wizyty Marszałkowi 
| Piłsudskiemu, bawiacy w stolicy ge- 
nerał armii francuskiej Azan. 


INTERPEŁACJA W SPRAWIE 
POŻYCZKI WIŁEŃSKIEJ 
Londyn, 3. maja (PAT) Poseł konser- 
watywny Soutby we środę, 30. kwietnia 
zainterpełował ministra Hendersona w 
sprawie zwnotu pożyczki miejskiej m. 
Wilna, udzielonej m. Wilnu jeszcze przed 
wojną, zapytując, jakie są widoki roro- 
zumienia z rządem polskim w sprawie 
zwrotu tej pożyczki, która przeważnie 
znajduje się w rękach drobnych posia- 
dączy angielskich. . 
—0— 
NOWE ODDZIAŁY BANKU POL- 
SKIEGO W MAŁOPOLSCE. 
Warszawa, 3. maja. (PAT.) Bank 
Polski zawiadamia, że dnia 5. maja 
1980 r. rozpoczną swe czynności no- 
we Zastępstwa Banku w Kolbuszo- 
wej, Łańcucie, Myślenicach, Radzie- 
chowie i Ropczycach. Prowadzenie 
| agend zastępczych powierzono miej- 
scowym instytucjom finansowym. 
YA 
POLSKA PRZEGRALA Z RUMUNIĄ, 
Warszawa, 3. maja (PAT) W sobotę, 
w drugim dniu rozgrywek tenisowych o 
puhar Davisa, pomiędzy polską 2 Rman- 
uja, odbyła się gra podwójna pomiędzy 
parą Mishu, Poulieff (Rumunja), a brać- 
mi Jerzym i Maksem Stolarowem P3- 
ska). Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem Rumunji w 4 setach 1:6, 4:2, 6:8, 
3:5. 


W kawiarni „LOUVRE“ od 1. maja niebywałe przeboje: kabaretowe. 
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Naruszen'e 


prawa i inieresow .. 
x z 
gminy. 

Lwów, 4. maja. 

Zamieszczoną w „Słowie Polskiem“ 
polemikę z mojemi uwagami w spra- 
wie samorządu lwowskiego 'zatytuło- 
wał p. K. pyłtamiem: „Naruszenie pra- 
wa czy interesów?", a zakończył ją 
odpowiedzią, że nie mależy „bezpod- 
gławnie oskarżać Rządu o naruszenie 
prawa, tam gdzie namszońe są tylko 
interesy. 

Pytamie i odpowiedź uważam za 
mylme. Zamierzomą bowiem decyzja 
p. Wojewody narusza mojem zdaniem, 
tak prawa, jak i interesy gminy i roz. 
wiązanej Rady miejskiej, 

Przypuszczam, że p. K., wspamima- 
jąc o naruszeniu interesów ma na 

"myśli interes publiczny i  fimiteres 
prawny. 

Jesi rzeczą jasną, że gdzie jest na- 
muszony imteres prawny, tam też jest 
maruszore odpowiadające mu prawo. 

Z cytowanego już do pnzesytu 
§ 112 statutu miejskiego wynika zaś, 
że interes Rady miejskiej w należy- 
tem stosowaniu tego przepisu prawne- 
go jest identyczny z imienesem gminy. 

Ustęp bowiem drugi tego paragrafu 
stanowi, że od rozwiązana Rady 
miejskiej „gminie“ służy rekurs do 
Ministerstwa, a ustęp ostatni stanowi, 
że „Rada miejska, którą Wojewoda 
rozwiązał, może... celem wniesienia 
rekursu zgromadzić się na postddzenie 
tajne". 

Ustawa więc identyfikuje naruszo- 
ne rozwiązaniem prawo interes 
prawny Rady miejskiej z prawem i 
imteresem gminy. 

Stanowisko to jest zrozumiałe. 

Rada miejska bron: swoich praw 
rabytych z wyboru, albo — :ak 
w wypadku miniejszym — z mocy 
specjalnego aktu nadawczego. 

Z tem łączy sie prawo gminy, aby 
rządziła nią Rada miejska, wedle sta- 
tutu miejskiego do tego powołana. 

Obroma prawa i interesu prawne- 
go wsl widre filozofii prawa niemal 
nakazem eiycznym człowieka, a Zna- 
mą iesł piexna rozprawa Iharinga p.t. 
„Walka o prawo”, wywodząca, że kito 
narusza czyjeś prawo i czyjś imteres 
prawny, ten narusza jego osobowość. 

Niema w poważuej dyskusji praw- 
nej miejsca dla argumentn, że prowa- 
dzi ssę walkę o imteresy, a nie o pra- 
wa, — jeżeli się nie chce wprowadzić 
dwuznaczników z sfery interesów 
prywatnych. 

Niemile musi też dotknąć wyraże- 
nie 6 „bezpodstawnem  oskarżaniu 
Rządu“. 

Nikt z nas nie wpadl w ton „J'accu- 
s“, a p K. jako prawnik wie, że 
między zaskarżeniem decyzji Rządu 
i jej krytyką jako sprzecznej z pra- 
wem a „oskarżemiem" Rządu zacho- 
dzi istotna różnica. Widoczmie więc 
mie ze wizględów prawnych, lecz poli- 
tycznych, które p. K. rzekomo chciał- 
by wyeliminować z dyskusji pramni- 
czej, mówi on w swojej polemice o 
oskarżaniu Rządu. 

Po tym wstępie, który uważałem 
za potrzebny ze względu na rozmaite 
uwagi polemiki p. K., przejdę do stro- 
ny czysło prawnej i twierdzę, że roz- 
wiązanie Rady miejskiej nastąniło 
sprzecznie z ustawą, że Trybunał Ad- 
mimistracyjny uznał tę Radę za pełno 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. maja 1930. 


z Hr. Zamojskich Krajewska 


właścicielka dób 


po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami 
` w Pam dnia 3. maja 1930 r. w Ohladowie w 84 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się we Lwowie z krypty kościoła OO. Bernardynów 
na cmentarz Łyczakowski we wtorek, dnia 6. maja b. r. o godz, 3 p” po: 


łudniu. 


Nabożeństwo żałubne odprawione zostanie w kościele św. Mikołaja wa 
wtorek, dnja 6. maja b. r, o godz. 1U rano, 


ku pogrążeni 


Min. Józewski przybywa do Lwowa 


SYN, SYNOWA, WNUK I RODZINA. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


zasnęła 


d czem zawiadamiają w smut- 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3. maja. (Z) Jutro wie- 
czorem odjeżdża do Lwowa Min. 
spraw wewnętrznych Józewski. Mini- 
strowi towarzyszą w podróży wyżsi 
urzędnicy ministerstwa z dyrekto- 
rem Dep. polit. Stamirowskim na 


czele. Jest to pierwsza większa po- 
dróż inspekcyjna obecnego Ministra 
spraw wewnętrznych dla zwiedzenia 
Województw południowo - wschod- 
nich. 


Opóźnienia rociązów zmalały 


BEZPIECZEŃSTWO NA KOLEJACH WZROSŁO. 


Warszawa, 3. maja. (PAT). Nieza- 
leżmie od stałego nadzoru nad kurso- 
waniem pociągów pasażerskich tak da- 
lekcbieżnych jak i podmiejskich, wła- 
dze kolejowe co pewien czas przetpro- 
włakizają doraźną rewizję biemu pocią- 
gów celem. skonstatawania wypadków 
opóźnień. Ostaltnia taka rewizją prze- 
prowadzona w lutym br. wykazała, że 
na 619 pociągów da'ekobieżnych tylko 
53 krurzowało z opóźmieniem i to nie- 
wielkiem, tak, iż regularność ruchu 
wynosiła 91.6%. Natomiast w ruchu 
miejscowym na 2.726 pociągów było 
101 wypadków apózmień, również nie- 


zbył dużych, czyli, że regularność ru- 
chu tego wynosżła 96.3%. W porówna- 
niu do poprzednich miesięcy dalo się 
skomstatować wydatny postęp w kie- 
runku zwiększenia punktualności na- 
szych pociągów. 

Również ý statystyka wypadków 
wykazuje znaczne zwiększenie bez- 
pieczeństwa na kolejach, I tak w mar- 
cu było tylko 9 wypadków, przy prze- 
ciętnej w roku ubiegłym 19, 1 mie- 
sięcznie. Żaden ' z tych wypadków nie 
pociągnął za sobą śmierci, ani nawet 
zranienia podróżmych, czy też praco- 
wników kależaw'ych. 


prawną i że konsekwencją orzeczenia 
N. T. A. winna być restytucja rozwią- 
zanej Rady. 

1) P. K. wywodzi, że wyrok N. T. 
A. przyznaję rozwiązanej Radzie miej- 
skiej prawo rókursu na dwu podsta- 
wach: na padstawie ogółnej ustawy 
z roku 1923 i ma podstawie artykułu 
112 statutu miejskiego. 

Jest rzeczą jasną, że jeżeli orze- 
czenie przyznaje jakieś prawo tak we- 
dle ogólnej zasady, jak wedle przepisu 
szczagółowego, orzeka ono tem samem, 
że osoba mprawniona posiada szcze- 
gółowe warunki, których szczegółowy 
przepis wymaga. 

Jeżeli tedy orzeczenie N. T. A. 
przyznaje rozwiązanej Radzie miej- 
skiej prawo rckumsu mie tylko wedle 
ogólnej ustawy z r. 1923, ale też we- 
dle $ 112 statntu stwierdza ono tem- 
samem, że rozwiązana Rada była 
Radą qrełnoprawną, bo tylko o takiej 
traktuje § 112. 

Fakt, że Urząd wojewódzki dla u- 
zazadmiemia swej kompetencji do wy- 
dania tymczasowych zarządzeń na 
czas aż do wyboru nowej Rady miej- 
skiej powołuje się na wymieniony 


I $ 112 (al. 5), nie wysłarczyłby do 


uzasadnienia legitymacji Rady miej- 


skiej do wniesienia rekursu wedle al. 2 
i 7 iego paragrafu. 

Bo także do odwołania Rady komi- 
sarskiej, nie mającej prawa rekursu, 
kompetencia p. Wojewody opiera się 
na powołanym § 112 al. 5. 

2) P. K. dodaje od siebie jeszcze 
jeden argument, mianowicie ten, że 
jeśli uchwałą T. K. R. nadamo Radzie 
miejskiej atrybucje, przysługujące wy- 
branej Radzie na podstawie statutu, 
miala ona temsamem także atrybucje 
z art. 108 i 112 do wniesienia rekursu. 

Jest to argument znakomity, który 
w konsekwercji prowadzi do konklu- 
zji, że rerwiązana Rala miejska miała 
także atrybucje z § 107 statutu, wedle 
którego Rządowi. służy prawo nadzoru 
tylko w tym kierunku, aby Rada miej 
ska swego zakresu działania mie prze- 
kraczała i by nie działała wbrew usta 
wam; — dalej atrypucje wypływające 
z $ 107 statutu wedle tezy, ustalonej 
przez N. Trcybumał Adm. w sprawie 
Rady m. Krakowa, iż Rząd może roz- 
wiązać Radę miejską tylko w grami- 
cach określonego  dopieroco prawa 
nadzoru. 

Skoro rozwiązanej Radzie miej- 
skiej przyznano wszystkie prawa sta- 
tutowe, dlaczego miałoby to dołyczeć 
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uprawnień z § 112, a nie także atry- 
bucyj z § 107 statutu? 

8) Przewidując wniosek, wypływa- 
jący z powyższego rozumowania, zau- 
waża p. K., że „w ocenie konsekwen- 
cji. rozwiązanią (Rady m.) wobec 
zmienionych zupełnie warunków poli- 
tycznych i prawnych (niemożności 
rozpisania nowych wyborów) sumien- 
ny prawnik powinien być bardza 
wistrzernięźliwy i ostrożny”. 

Piszę się na to zdanie. 

Powinno się być bardzo wstrzemię- 
żliwym i ostrożmym w przyznawaniu 
konsekwencji zmienionym warurkon 
politycznym i prawnym. 

Sama zmiana stosunków politycz- 
mych i prawnych (w znaczeniu zmia- 
ny ustroju państwa ilp.) absolułnie nie 
uchyla ważności poszczególnych u- 
staw, a tem mniej ełatutów miejskich. 

Jeżeli zmienione stosunki wyma- 
gają zmiany ustaw, rzeczą jest Rządu 
postarać się o zmianę czyło delinityw- 
ną czy przejściową. Dopóki zaś usta- 
wa nie zostaje zmienioną, żaden praw 
nik nie może pledawiać za tem, aby ją 
ignorowamo. Nie można bowiem wile- 
dzieć, gdzie się zaczyna i gdzie się 
kończy ignorowanie ustaw. 

Zresztą mie wiem, o ile zmienione 
stosunki polityczne lub prawne stoją 
na przeszkodzie stosowaniu obowiązują 
cych ustaw samorządowych i statutu 
miejskiego oraz uszanowania samo- 
rządu miejskiego w gramicach statutu 
i dekretu T. K. R. zr. 1919. 

Konstytucja nie tylko tego nie wy- 
klucza, lecz przeciwnie statunie samo- 
rząd jako jedaa z zasadniczych ferm 
adurinistracji państwowej. 

Ani stosunki prawne ani politycz- 
ne nie usnrawiedliwiają pominięcia 
przepisów statutu o wamunkach i 
skutkach rozwiązania  pełnoprawmej 
Rady m., nie nusprawieńliwiają zanie- 
chania restytucji dawnej Rady m., 
uznanej przez N. T. A. za pełnąpraw- 
na, a bez zachowania "warumków 
Ś$ 107 4 112 siatutu zwolnionej — 
i już wcale nie usprawtedliwiają ipo- 
minięcie statutowych praw  Prezy" 
djnm miasta w czasie do zabrania się 
nowej Rady m., praw unormnowianych 
w tylekroć powołanym $ 112 statutu, 
który, zdaniem p. K., już dlatego wi- 
nien być w całości stosowany, bo go 
rozporządzenie p. Wojewody z r. 1927 
na uzasadnienie kompetencji do wye 
dania rozponządzemig cytuje. 

Dr. Rubin Sokal. 


Dwie rremje - 
32,000 000 zł. 


do wygrania! 
Losy P. ństw. Lcterji 
Kagowej I. Ki. 
po zł. 0 ża i/4, 20 za 1/2, 
<0 za cały. 
poleca 


Kolektura T. S., L. 


ı wów, Fredry 3. 
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D 4 lsdę odebral P. PrSzydeni Rz:czypospol. tej. 


(PAT.) 
dniu dzisiejszym, jako w dniu Świę- 
ta Narodowego. stolica przybrała od- 
świętny i uroczysty wygląd. Na wszyst 
kich domach powiewają flagi o bar- 


Warszawa, 3. maja. 


wach narodowych, na udekorowa- 
nych balkonach domów widnieją go- 
dła państwowe i portrety p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego. 

Tradycyjnym zwyczajem, o godz. 
8.30, w Ogrodzie Botanicznym, od- 
prawiona została w kapliczce, Msza 
św. przez ks. profesora Grabowskie- 
go, na której obecni byli przedstawi- 
ciele wyższych uczelni oraz liczne 
rzesze młodzieży akademickiej, ze 
sztandarami. Kazanie okolicznościo- 
we wygłosił ks. prałat Borkowski. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewa- 
niem „Boże coś Polskę“. O godz. 10. 
rano, w kościele Archikatedralnym 
św. Jana, ks. kardynał Kakewski, w 
asyście licznego kleru odprawił uro- 
czystą Mszę św. Na nabożeństwo przy 
był p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki, w otoczeniu człon- 
ków Domu cywilnego i wojskowego, 
Rząd in corpore, z premjerem Wa- 
Jerym Sławkiem na czele, Marszał- 
kowie Sejmu i Senatu, grono posłów 
i senatorów, korpus dyplomatyczny 
z nuncjuszem papieskim Marmaggim 
i ambasadorem francuskim Larochem 
na czele, członkowie wojskowej mA 
sji francuskiej, przedstawiciele woj- 
skowości, władz samorządowych i 
wyżsi urzędnicy państwowi. Wzdłuż 
nawy głównej ustawiły się delegacje 
stowarzyszeń i organizacji społecz- 
nych. 

Po ukończeniu Mszy św. 0 godz. 
10.45 p. Prezydent Rzeczypospolitej w 
otoczeniu członków Domu cywilnego 
i wojskowego odjechał na plac Mar- 
szałka Fiłamdskiego. 

Jadnocześnie w kościele garnizono- 

wym odpnawione zostało nabożeństwa 
dla oddziałów wojskowych, staajono- 
wanych w Warszawie, Pozabtem od- 
pmawione zostały nabożeństwa w 
świąltyniach innych wyznań. 
;, Na placu Marszałka J. Piłsudskie- 
go P. Prezydent w asyście pierwszego 
wiceministra spraw wojskowych, gene- 
"ała Konarzewskiego, dowódcy O. K. I. 
genenała Wróblewskiego, zastępcy sze- 
fa gabinetu wojskowego podpułk. Fydy 
i adjutantów przeszedł przed frontem 
oddziałów wojskowych, poczem skiero- 
wał się w stronę pommika ks. Józefa 
Poniatowskiego, gdzie przywitali Go 
członkowie Rządu, Sejmu, Senatu, 
przedstawiciele państw zagranicznych 
i inni dygnitarze. Równocześnie oddzia 
ły wojskowe poczęły przygotowywać 
się do defilady. 

Po powitaniach P. Prezydent zajął 
miejsce na specjalnie przygotowanej 
trybunie, mając po prawej ręce gene- 
rala Konarzewskiego; opodal stanął 
szef kancelarji cywilnej dr. Lisiewicz 
oraz zaslępca szefa gabinetu wojskowe- 
go podpułk. Fyda. 

O godz. 11.46 rozpoczęła się defi- 
lada, którą prowadził dowódca O. K. I. 
generał Wróblewski. W tym momencie 
eskadra samolotów przeleciała nad pla 
cem Marszałka Józefa Piłsudskiego 

Po oddziałach wojskowych prze- 
defilowały oddziały przysposobienia 
wojskowego oraz hufce szkolne w licz- 
bie 5-ciu baonów.  Defiladę zamykała 


GAZRTA PORANNA” 


W | policja piesza i konna. Doskonała po- 


stawa wojska oraz innych oddziałów, 
biorących udział w defiladzie, zachwy- 
cała. tłumy publiczności. Po: skończo- 
nej defiladzie, która trwała blisko go- 
dzinę, P. Prezydent żegnany owacyj- 


Rada Nadzorcza i Dyrekcja 
Akcy nego Banku Hipotecznego 


= 


z dnia 5. maja 1930. 


nie przez zgromadzonych, udał się w 
otoczeniu świty na Zamek. _ Oddziały 
wojskowe przemaszerowały do koszar, 
witane po drodze serdecznie przez Hu- 
my publiczności, która zaległą chodni- 
ki. 


ze szezerym żalem zawizdamiaą o Śmierci 


dyrektora Zak adu 


jr. Juljasza Sand 


i z:p7as?zają na p`grz?b, który odbędzi2 
się w p.niedziałak, dnia 5. maja 930 o 
godzinie 2-ej po południu z domu żałoby 
p'zy ul. Ochrorńex 6. 
Lwów, dnia 4. maja 1930. 


Minister Kwiatkowski 


NA TARGACH W POZNANIU. 


Poznań, 3. maja (PAT) Minister Prze- 


mysłu i Handlu inż. Kwiatkowski pizy- | 


jechał dził rano do Poznania, "elem zwie- 
dzenia tegorocznych Targów Poznań- 
skich. P, Ministrowi towarzyszą: dyre- 
ktor departamentu Dabrowski i sekre- 
tarz Barański, oraz dyrektor Instytutu 
Badań konjuuktury, profesor dr. Lipuń- 
ski, 

Na dworcu oczekiwali p. Ministra, v. o- 
jewoda poznański Raczyński, orezydeant 
miasta Ratajski, oraz dyrekcja Waseów. 


Owarce reki tranzytowego do Rumunii 


Po powitaniu i Śniadaniu, udał sis p. 
Minister wraz z, otoczeniem do katedry 
na nabożeństwo ku uczczeniu rocznisy 3. 
Maja, poczem przypatrywał się defila- 
dzie. Następnie udał się na teren 'Iar- 
gów, które zwiedził bardzo szczegółowo, 
cprowadzany przez dyrekcję. Po wypn- 
czynku wziął p. minister udział w obie- 
dzie, wydanym przez poznańską !zbę 
Przemysłowo-Handlowa w Bazarze, po- 
czem wraz z towarzyszącemi mu czobami 
odjechał do Chorzowa. 


PRZEZ POLSKĘ I CZECHOSŁOWACJĘ. 
Warszawa, 3 maja. (PAT.) Dnia D. | jowej, zawartej w Pradze dnia 9 listo- 


maja odbędzie się uroczyste otwarcie 
prowizorycznego ruchu tranzytowego 
do Rumunji przez Polskę i Czechosło- 
wację. W uroczystości wezmą udział 
ministrowie interesowanych państw. — 
Prowizoryczny ruch tranzytowy odby- 
wać się będzie przez stacje kolejowe 
Grigore Ghica Voda — Śniatyn, Zału- 
cze — Woronienka — Jasina i Valea 
Visauluji, na zasadzie konwencji kole- 


pada ub. r. między Rzeczpospolitą Pol- 
ską, król. Rumunji i republiką czecho- 
słowacką. Ruch ten wolny będzie od 
rewizji paszportowej i celnej i dlatego 
wsiadanie do pociągów tranzytowych 
pasażerskich i wysiadanie z nich, jako- 
też ladowanie i wyładowywanie towa- 
rów na terenie krajów tranzytowych 
nie będzie dozwolone. 


Krwawe starcia w Gdyni. 


MŁODZIEŻ Z 0. W. P. SPROWOKOWAŁA UCZESTNIKÓW DEFILADY 


Gdynia, 3. maja. (PAT.) Zjazd 
Młodych Obozu Wielkiej Polski, któ- 
ry odbył się tu w dniach 2. i 8. ma- 
ja, przy udziale delegatów z całego 
karju w liczbie około 800, doprowa- 
dził w dniu dzisiejszym do starcia Z 


miejscową ludnością. 

W dniu tym — jak corocznie — 
odbył się uroczysty obchód z okazji 
święta narodowego, połączony z de- 
filadą. Już podczas defilady, związ- 
ki i organizacje, biorące udział w 


V=edcwo d'zwolona 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ 


iowarów jedwabnych z powodu likwidacji tegoż czału u firmy 


WILHELM STRUM Lwów, Boimów 9. 
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| RSE ZZOZ 


P.P, Cligerowe rezerwy! 


Zakupuja mundury, priczesy ang. 1 ko- 
szulki lylko w znanej firmie 
K. STIER, Lwów, Syksiuska 33. 
Materjały wojskowe zawsze na składzie. 
= 4298-3 
p 
pochodzie, były prowokowane za- 
czepkami, szyderczem i obcłżywem 
zachowaniem się wobec sztandarów 
związków ze strony pozostających na 
upom członków Zjazdu. 

Okrzykii te o charakiterze prowoka- 
cyjnym, padające na komendę, nie 
znalazły jednak oddźwięku wśród o- 
gółm uczestników Zjazdu. Tugoż Jed- 
mak dnia, z powadu amitypaństwowego 
stanowiska wiecnujących rozwinęły się 
w pobliżu lokalu Zjazłn ostrzejsze 
starcia, Rzesze robotników chsiały za- 
atakować salę obrad, locz szybka im- 
terwencja oddziału miejscowej policji, 
oraz abywałtelskie siancwisko podraż- 
nionych robeltników, jak również takt 
ich leaderów zapobiegły włtelkiemn Tez 
łewowi krwi. W rezultacie jednak 
było kilku rannych. Dwóch z nich od- 
wiozło pogotowie do szpitala. 

Przewodnicy Zjazdu, jak poseł 
Wierczak i Zalewski trzymałi się od 
młodzieży w czasie starć z daleka, 


ul. 


O TERMIN OBRAD KOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ. 

Genewa, 3. maja. (PAT). Według 
doniesień nicktórych dzienników, naj- 
bliższa sesja komisji przygotowawczej 
konierencji rozbrojemiowej odbędzie się 
prawdopodobnie niezwłocznie po tego- 
rocznem Zpromadzeniu Ligi Narodów, 
Przewodniczący komisji London przy- 
bywa w niedzielę wieczorem do Gene- 
wy, by z przedsławicielami głównych 
delegacji do komisfi rozjemstwa i bez- 
pieczeństwa omówić sprawę czasu i 
miejsca zwołania komisji. Przeststawi- 
ciele Angiji i Niemiec proponują zwo- 
łanie sesji komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojenicwej w czerwcu 
lub lipcu br. -— projekt ten jednakże 
zwialczany jest energicznie przez roz. 
maite inne delegacje. 


Co to jest Togai? 


Tabletki-Togal są skutecznym środkiem 
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, gry- 
pie, bolom nerwowym i bolbm głowy, 
migrenie i przeziębieniom. 
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używa- 
jąc innych małowartościowych środków. 
Według rejentalnego poświadczenia prze 
szlo 6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie 
dla skuteczności działania Togalu. Nabyć 
można we wszystkieh aptekach nr. re- 
gistr. 1364. Cena ZŁ 2. 3402-? 


pe e jak corocznie 
Dr. w=="seGrtliA T 


oae. Ak wi i I „KRAKUS 
FINSTERBUSCH - GOLDBERGOWA 
"ordynuje jak w roku ubiegłym 
w (Krynicy ~V willa la „Raj! 


orczgn Dwor 


prześlicznie położony nad rzeką Stryj 
w dużym ogrodzie wynajmie od dnia 15. 
czerwea słoneczne i ładne pokoje: po 70 
Zł. jednoosobowe, po 100 Zł. dwuosoho- 
we i po 120 Zł. trzyosobowe. -— Wikt 
cały lub tylko obiady na żądanie na miej- 
scu. — Jedyne miejsce dla wypoczynku, 
Stacja kolejowa Synowódzko Wyżne. — 
Zgłoszenia do Zarządu letniska we Lwe- 
wie, uł. Piaskowa 11. — telefonu 63—96, 
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£Z sali koncertowej. 


Koncert Józefa Manowardy, artysty 
opery wiedeńskiej z ulziałem śpie- 
waczki Neli Pirchhoi - Manowary. 
Lwów, 4. maja. 
Odznaczający się dużym vołurmi- 
mem, nadzwyczajnie szlachetnem za- 
bariwiieniem brzmienia i maksymalną 
gibikością głos basowy, wysoka jego 
kultura i wyłaniająca się z muzykal- 
ności i z serdecznego przejęcia się 
artysty umiejętność  frazowania — 
względnie — zdolność porywania au- 
dytorjum, oto zalety, które cechowały 
onegdaj przedziwnie piękne intempre- 
tacje miłego gościa: J. Manowandy, 
słynnego śpiewaka koncertowago i o- 
perowego. Program złożony z pieśni 
Fr. Schuberta i H. Wolffa, oraz z 
fragmentów wyjętych z oper ł z try- 
logji R. Wagnera „Pierścień Nibełun- 
ga, otwarły wielostrannemu artyzmo- 
wi odiiwórczemu Mamowardy szerokie 
pole do popisu. Rozmiar skali głoso- 
wej koncertanta i „elastyczność jego 
rodków wokalnych rozszerzają jeszcze 
tem teren działalności, — wzbogacając 
repertuar _ inlterpretacjami niektórych 
udworów rzadko wykonywanych przez 
basistów, jak m. p. pieśń Wołirama z 
op. „Tannhäuser“ („Do gwiazdy wie- 
c.zormej') Tub amja toreadora z „Car- 
men“, opery Bizata, Śmiało można 
jednak stwierdzić, że charakter kom- 
pozycje inlarpretowanej mie odgrywa 
roli czynnika decydującego o sukcesie 
tego zmakom: bego śpiewaka i wielkiego 
artysty: Mistrzowska dykcja, wylewim- 
tme frazowanie i nzewność przesyco- 
nej wyrazem uczucia kantyleny  |po- 
trafią zawsze znaleźć drogę do serca 
słuchacza, zarówno w pełnej prostoty 
i sentymenłu piosnee Schuberta, jak 
w owych pełnych dramatycznego na- 
pięcia recytatywach i geniallmych oka- 
zach metodyki, które przyozdabiają 
fragmenty z dramatu muzycznego nie- 
śmiertelnego Wagnera. Dorywczo skre 
ślone w: aiasnych ramach s4prawozda- 
nie nie może wymienić wszystkich 
plusów, które olśniawaty publiczność 
podczas piątkowego recitalu Manowar- 
dy, wystarczy tylko zaznaczyć, że 
fascynujące piękno uduchowionego — 
w całem tego słowa znaczeniu — 
spiewu koncartanita wywarło szereg 
wmażeń mieprzociętnych, podniostych 
i, jak przypuszczam,  niezapommia- 
mych. Powodzenia i; okladki patęgo- 
wały się stopniowo, dobiegły do swe- 
go zenitu w drugiej części wieczoru 
(o programie Wagnerowskim) i znie- 
woliły artystę do „bisowania' niekiłó- 
rych intenpretacyj, lub do wykonywa- 
nia nadprogramowych utworów. 
Mimo bardzo przychylne} oceny, 
na jaką zasłużyły nacechowane anty- 
stycznem przejęciem się interpretacje 
pelnej wdzięku towarzyszki koncer- 
tanta, nie może krytyka podnieść za- 
let sopranu p. Nelli Pinchhof<Mano- 
wandy bez pewnych zastrzeżeń. Sym- 
patycznie brzmiący w lirycznych mo- 
mentach i dość duży głos koncerttanikki 
(jej program obejmował wiązankę 
pieśni I. Brahmsa i R. Straussa), wy- 
kazuje w wyższych pozycjach i zwła- 
6zcza w chwilach, wymagających 
wzrostu dynamiki i siły  dramaltycz- 
mej — że tylko wspomnę o baladzie 
m Wagnerowskiego „Holendra  tuła- 
cza“ — dźwięk ostry, tu i ówdzie nie- 
miły. Umiejętność regulowania odde- 
chów wymaga nięzawodnie wyższego 
jeszcze wyszkolenia. Po za tem xt- 
znaczyć wypada lojalnie sporo sukce- 
sów, odniesionych przez p. Pirchhof- 


„BAZETPA PORANNAĆ 


2 EiT: 
ARO UGIELIA | s z 1 
SIENKIEWICZA ti 
Pasaż Mikołasch 


SYMFON'CZNA i BEŁAŁAJKOWA 
ski z 16 osób pod batu ą J. 
niejsze ar ydz cło w 8 aktach reżyserji 


-EŚ1 0 atamaniu 


z dmia 5. maja 1930: 


X oraz hór ro yj- 
O- Aku. Á ilustru 4 najpotęż- 
Jurzinskiedo p. t. 
Stał karty, liety vol ego 
witępu i żniżki nieważne. 


Sprawa pomocy dia prawincyj Ws: hodnici 


BĘDZIE WE WTOREK PRZEDMIOTEM OBRAD REICHSTAGU. 


Berlin, 3. maja (PAT) Frakcja rcwo- 
lucyjna, na posiedzeniu  dzisiejszem u- 
chwaliła rezolucję, w której uświadcza 
się zasadniczo, ze względów narodowo- 
politycznych za przeprowadzeniem akcji 
pomocy na rzecz niemieckich prowincyj 
wschodnich, sprzeciwiając się udzieiemu 
rządowi pełnomocnictw ogólnych do uży: 
cia przeznaczonych na tę działałaość fun- 
duszów. 


Berlin, 3. maja (PAT) Z kół poiitycz- 
nych informują, że galiijóć Rzeszy na 
swojem wtorkowem posiedzeniu bedzie 
radal prowadził obrady nad programem 
pomocy dla niemieckich prowincyj wscho 
dnich, Do tego czasu mają być usończo- 
ne prace przygotowawcze, któryca wynik 
stanowić będzie podstawę do cbrad ga- 
Łinetu. 


aè 


CZY NAPRAWDĘ? 


Berlin, 3. maja (PAT) Jak donosi 
prasa, koła poinformowane uważają za 
nożliwe, że ze względu na omowne sta- 
xuewisko frakcji centrowej i demokratów * 
w sprawie raty na budowę pancernika 
B, rata ta zostanie ponownie skreślona w 
budżecie na rok 1930. Skreślenie to, zda- 


niem tych kół, 
gabinetowego. 
ATAK HITILERA NA NIEMIECKĄ 
POLITYKĘ. 

Berlin, 3. maja. (PAT). W olbrzy- 

| miej sali pałacu sportowego w Berlinie 
odbyła się wczoraj zgromadzenie naro. 
dowych socjalistów, w któnmem uczest- 
niczyło około 15.000 osćb, między in- 
nymi liczni posłowie Reichstagu i 
Sejmu 
| 
Jet 


nie wywoła przesilenia 


pruskiego. Przemówienie wy- 
głosił przywódca socjalistów narodo- 
wych Hitter, wskazując, aniędzy inny- 
mi, że wcjna światowa, mimo ofiar, 
złożonych przez naród niemiecki, nie 
przyniosła Niemcom żadnych korzy- 
ści. W ostrych słowach zaatakował 
Hittler politykę niemiecką, podkreśla- 
jąc, óż naredowi socjaliści są i pozo- 
staną wrogami pacyfizmu. 

Omawiając rozwój ruchu nacjona- 
listycznega w Niemczech, mówca 
0. z naciskiem, iż dziś już pdr- 
niemieckich socjalistów narodo- 
z liczy około 380.000 członków 


czynnych i dwa i pół miljona zwolen- 
ników, 


Manowardę i w dziale mpieśniowym 
i w swym współudziale, w wykonaniu 
fragmentu z Wagnerowiskiej trylogji, 
który to dwtuśpiew wywołał — jako 
jedna z najwspanialszych kompazycyj 
mistrza z Bayreutu i jako przepiękna 
interpretacja — mnóstwo niemilkną- 
cych oklasków. Jakiżeż cudownie i po- 
rywająco wyśpiewał znakomity Józef 
Mainowamda słowa pożegnania... 

Sprawozdanie byłoby mniekompiet- 
ne, gdybym nie wymienił zasług wy- 
bornego akompantjallona, pianisty p 
dra Henryka Guensbenga. Amtyst wy- 
wiązał się ze swego zadania wy- 
kwintnie i nie sxzędził też wysiłków 
pianistowskich by stworzyć nam złu- 
dzenie, że orkiesina towarzyszy diwiu- 
śpiewowi  Wagnerowskiemu. Lecz itych 
kolorytów orikiestrallnych nie wydobę- 
dzie żaden wintuoz. 

Fr. Neuhanser. 
——— 


2 TEATRU. 


„Lwie sero?“, baśń J. $. Pełryego, 
z mazyką dr. Adama Sołtysa. 

Lwów, 4 maja. 
Baśń heroiczno - komedjowa Pe- 
{ryego odniosła na premierze sukces 
zupełny i rzadko spotykany. Było to 
widowisko bajecznie kolorowe jak pas 
słucki, którego walory literackie spotę- 
gowała miezwykle pomysłowa i orygi- 
nalne inscenizacja oraz śliczna i pomy 
słowa ilustracja muzyczna. Rewelacją 
artystyczną w dziejach lwowskiego tea 
tru niespotykaną były pomysły deko- 
racyjne i kostiumowe Janiny Przybyl- 
skiej. Obszerne sprawozdanie o tym 
pięknym i niezapomnianym wieczorze 


umieścimy w numerze wtorkowym 
„Gazety Porannei“ 

(h. z.) 
E NOWIK PTZEWAŃE 


Jopierajcie Ligę 
morską i rzeczną: 


NIELEGALNY POCHÓD DEMONSTRA- 
CYJNY W KALKUCIE. 
Kalkuta, 3. maja (PAT) B. przewo- 
dniczący Zgromadzenia ustawodawczego 
Patel, przybył tu dziś rano i powitany 
został na dworcu, na przedmieściu liobra 
przez przedstawicieli kongresu i młodzie 
ży miejskiej, poczem wziął udział w zar- 
ganizowanym doraźnie pochodzie. Pochód 
ten jednak jako nielegalny został roz- 
prószony przez policje, przy pomccy la- 
sek bambusowych. Kilka osób odniosło 
przytem rany. 
—— nn p 
| 


KONFISKATA SZTYCHÓW 
REMBRANDTA. 

N. Jork, 3. maja (PAT) Na żądunie J. 
L Sulibra, prezesa Towarzystwa do wal- 
ki ze złemi obyczajami, policja are-zro- 
wała antykwarjusza Timethy Murphy za 
wystawienie na widok publiczny i na 
sprzedaż sztychów, które uznano za por- 
nograiiczne. Sztychy te, jak się okazałs, 
sa dziełami Rembrandta. Zostały one 
skonfiskowane. Sprawa ta znalazła epileg 
w sądzie, który okazał się bardziej libe- 
ralnym, uwalniając antykwarjnsza od wi 

ny i znosząe konfiskatę sztychów. 

— „— 


SZTAFETY MOTOCYKLOWE 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 3. maja. (PAT.) Dziś 
przybyły do Warszawy sztafety mo- 
tocyklowe z różnych miast Polski, 
przywożąc adresy hołdownicze dla p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

— i 


GROŹNY POŻAR W  HAESSLHOLM. 
Sztokholm, 3. maja (PAT) Ubiegłej 
nocy wybuchł gwałtowny pożar w je- 
dnem z przedsiębiorstw w mieście 
Haesslholm, Trzy budynki zostały zni- 
| szczone. Straty wvnoszą miljon koron. 


a: 


w 


Rr. JW: 


„ żałobnei karty. 


ź4gon dra Juljusza 
Sdandauera. 


Lwów, 4. maja. 
Wczoraj zmarł nagie po krótkich 
cierpieniach dr. Juljusz Sandauer, 
członek Dyrekcji Banku Hipoteczne- 
go, przeżywszy lat 50. 


Zmarły był znanym adwokatem w 
naszem mieście, gdzie prowadził 
przed wojną kancelarje samodzielnie. 
po wojnie wespół z drem Rafałem 
Buberem. Podczas wojny służył w 
armji austrjackiej a następnie w ar- 
mji polskiej, jako kapitan Korpusu 
sądowego. Był wieloletnim członkiem 
Rady Dyscyplinarnej Izby Adwokac- 
kiej, do ostatniej chwili cezłenkiem 
Wydziału tejże Izby. 

Do tych kilku dat biograficznych 
należałoby dorzucić słowa inne, cie- 
plejsze aniżeli te, które wypełniają 
zazwyczaj zdawkowe formy wspom- 
nień pośmiertnych, bo człowiek ten 
zasłużył sobie na miejsce wyjątkowe 
w pamięci ludzkiej. 

Cechowała go prawość, ogromna pra» 
cowitość, i gruntowna wiedzą prawnicza. 
Takt osobisty i niezachwiane zrównowa- 
żenie w stosunku z ludźmi. To dawało 
Mu prawo do szacunku i powszechnej 
sympatji. Ale nadto posiadał Zmarły ser- 
ce gorące i szlachetne — cnotę, która 
wyróżniała Go tak dalece, że właśnie ta 
wielka dobroć, zawsze uczynna 1 gotowa 
do niesienia pomocy, zawsze niewyró- 
żniająca się i skromna, zawsze bezinte- 
iesowna, będąca odbiciem duszy jasnej, 
czystej i uśmiechniętej — ta dobroć byla 
vim samym, określała Go eałkowiete. To 
też żałoba, jaka dziś okrywa instytucie, 
w których pracował, kolegów i wszyst- 
kich. z którymi się stykał, jest żalem nie- 
tylko po dzielnym pracowniku, tesz prze- 
dewszystkicm po człowieku niepospolicie 
dobrym. 

Pogrzeb odbędzie się jutro, w ponie- 
działek, o godz. 14-tej z domu  zołoby 
przy ul. Ochronek 6. 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


Kronika 
stanisław wska 


Stanisławów w maju. 


Uroczystość wręczenia fanfar 48. pul- 
kowi p. Rzadka uroczystość odbyła się 
w niedzielę, dnia 27. bm. w Stanisławo- 
wie. Oto gmina miasta Stanisławowa u- 
fundowała cztery srebrne fanfary tut, 
pułkowi domoweniu w dowód silnych 
węzłów, które łączą ją z 48. pp. O godz. 
1i-tej przed południem w obecności pp. 
wojewody dra Nakonieczników Kłukow- 
skiego, generałów Popowicza i Łukoskie 
go, tudzież przedstawicieli władz woj- 
skowych i cywilnych po św. mszy i uro- 
czystem zaprzysiężeniu rekrutów na pla- 
cu Paderewskiego — wręczył fanfary po 
okolicznościowem przemówieniu imie- 
niem reprezentaeji miasta dr. Riterman, 
zastępca burmistrza, dowódcy 48. pp. puł 
kownikowi Parafińskiemu. Fanfary są 
srebrne i posiadają artystycznie wyko- 
nane ozdoby t. zw. płomienie ze stosow- 
nymi napisami. Po wręczeniu fanfar cd- 
była się defilada obok Płyty Nieznane- 
go Żołnierza, a obiadem w Kasyme cfi- 


cerskim zakończono tę lokalną uroczy- 
stość 
Zmarli w ostatnich dniach: Józef 


Kitrzner lat 6, N. Borosz lat 50, Helena 
Deszkiewicz lat 69, Sara Reisel Wasser 
łat 66, Michalina Chuczikiewicz lat 62, 
Józef Rłumenfeld lat 47, Agnieszka Du- 
dyk lat 73, Jędrzej Jewczuk lat 89, Chaim 
Wattenberg 4 mies, Wiktor Jabłoński lat 
72. Ignacy Makowiecki lat 70, Izak Moj- 
żesz Fener 6 tyg. i Wiadysława Mikosiń- 
ska 10 mies 
y meee MO 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 5. maja 1930. 


odbyło s stę y w nas trojiu radosny” n przy ud iale catego społeczeńs wą 


Lwów, 4. maja. 

(jp). Wczorajsze święto Konstytucji 
3-go Maja zjednoczyło całe spoleczeń- 
stwo lwowskie w radosnym obchodzie 
wieliopomnej rocznicy, Mimo, że w 
tym roku pogoda miezbyt dopisała, nie 
zdołała niepewność aury przeszkodzić 
w wykonaniu programu uroczystości, 
ani wpłynąć na zmniejszenie liczeb- 


nego uczestnictwa wszystkich sfer 
ludności 
Hasto. 
Wystrzały mozdzierzowe, oddane 


o godz. 6-tej rano na Kopca Unji Lu- 
belskiej, gdzie tradycyjnym zwycza- 
jem odbyło się o tej wczesnej ponze ze- 
branie, urządzone staraniem Tow. 
„Gwiazda” i hejnały z wieży rnaluszo- 
wej były pierwszem haslem, kilóre 
zwiastowało  uśpionym mieszkańcom 
Lwowa dzień uroczysily. Do tego 
pierwszego hasła dołączyła się o godz. 
7-mej rano Pobudka orkiestr cywii- 
mych i wojskowych, kltóre z dźwięka- 
mi pieśni narodowych przeszły ulica- 
mi miasta, strojnemi w chorągwie i 
emblematy narodowe. Równioż wozy 
M. K. E. krążyły wczoraj po mieście 
w ozdobie bLało-czerwonych chorągie- 
wek. : 


Pontyf kalna Msza 

św. w Bazylice 

Arch ka edrairej. 

O godz. 10-tej rano odbyło się w 
Bazylice amchikatedrailnej  quatyfika!- 
ne nabożeństwo, które celdbrował ks. 
arcyb. Twamłowski w asyście dostoj- 
ników Kapituły, — Przed kutodrą u- 
sławiiłą się kompanja honorową iwoj- 
ska, w nawie kościelnej, pnzepełnionej | 
publicznością szpaler 
wychowankowie szkoly kadetów, 'u- 
stawiły się dalagacie korporacyj akad. 
zwąizków i stowarzyszeń ze slanja- 
rami. 

Przad wielkim ołtarzem zajęli miej- 
eca dygnitarze duchowni, cywilmi i 
wojskowi: im. rządu wojew. Gsłn- 
chowski, im. wojskowości gen. Gzuma 
wraz z całą starszyzną. wojskową oraz 
korpus ofieenski, im. miasta kom. Na- 
dolski i 'wiceklom. Frankowski i Ob- 
miński, Senaty Wyższych Uczelni wy- 
słąpiły z insygniiami swej władzy, se- 
nat uniw. reprezemtowali dziek. prof. 
Bulanda, prof. Chylińeki i in. Senat 
Poliitechn. rekt. Weigel, prorekt. Zip- 
ser i in. Im. urzędów i instytucji byli 
obecni: prez. sądu , Woycicki, prez. 
prok, Hamerski, prez. Izby skarb. Po- 
lak, prez. kolei Prachii-HMorawiański, 
prez. poczty Meszoro, kurator Pytła- 
kowski, kmklt. P. P. Grabowski, kmdt. 
Trojanowski, star. grodzki Klotz, prez. 
Barwiński, prez. Dobrowolski, nacz. 
Wydz. bezip. Rogowski, nadr. Ress, r. 
Kirschner, proz. Sądu kraj. Obertyń- 
ski, prez. Hawel, im. Izby przem. 
handl. wiccpr. Litwinowicz, im. Izby 
nzermicśl. prez. Pammer, sen. Thullże, 
konsułowie państw obcych, m. i. kon- 
sul czechosłowacki Jirasak di konsul 
rumuński Gallim, kom. Domu Nam Mi- 
chał Baczyński | w. i. 

Licznie byli reprezentowani sędzi- 
wi Weterani r. 1853, którzy iawili sie 
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Zamów natychmiast LOS 1-8) KLASY Loterii baSiWOWBI 
w największej i najszczęślwszej Kolskturze w kraju 


JAA $ 


ZIEJA”, Lwów, Sykstuska 6. 


a wygrasz 


Główną wy raną 750.000 


Zło gad 


albo wygrane po Zł. 350.000, 250.000, 450.000, 100.000, 
80.000, 75.000, 66.006, 50.000, 40.000, 25.000 itd. itd, 


CO D. UGI LOS WYGRYWA! 
Premja w kwocie Zł. 150.500 


pa 7a na los naszego kan'oru Mr, 104.742. Piócz tej wygranej 
p dły u nas w ostatn’ ej Lote ji nistępujące wielkie wygrane” 


Zł. 75.000 na Kr. 75412 Zł. 25000 na Nr. 144699 


Z* 40.000 na Nr. 81933 Zł. 20.000 ra Nr. 
Zł. 10.900 na N-ry 50920 


1/4— zł, 10, Aj2 —Z1. 20, -1j1— Zł 40 


CEN? LOSÓW: 


7842 
i 134018. 


Ciągnienie już 17. i 19! Maja b. r.! 


Losy wysyłamy naitychmi:st po otrzymaniu z mówien'a 
dołącza ąc nasz bla:kięt P. K. O. na przesyłkę nale yłości 


wolną od porta. 


W tem miejscu wyciąć i wype nione nadesłać! 


k Karta zamów eń !o. 
Do Kolektury „NADZIEJA“, Lwów, Sykstusxa 6. 


Niniejszem zamawiam: 


s » 
Na'eżytość w kwocie ł 
Imię i nazwisko. . 
Dokładny adres . 


z prez. Kuczyńskim na czele, dalej 
władze sokole z prez. Małaczyńskim, 
Strzelnica w pięknych  narodawycn 
strojach z wicepr. J. Sudhofem i kró- 
lem kurkowym dr. Ostaszewskim-Ba- 
rańskim, Zw. Oficerów rezerwy z praz. 
Zalewskim i Hoszowskim, Stow. 


Nabożeństwa w innych kościotach 
i świątyniach. 


Również pnzy udziale reprezenta- 
cji wladz cywilnych i wojdkowych 
odbyły się w dniu wezorajszym w ko- 
ściołach i świątyniach inmych wyznań 
uroczyste nabożeństwa, w których 11: 
czesiniczyły liczne tłumy wiarnych. 
O godz. 8.45 odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo w cerkwi Św. Jura, o godz. 
9-te; celebrował ks. arcyb. Teodoro- 
wicz pontyfikalne nabożeństwo w ka- 
łedrze ormiańskiej, o tej samej gotzi- 
nie odbyły się uroczyste nabożeństwa 
w Zborze ewangelickim i w cerkwi 
prawosławnej. 


O godz. 10-lej rano odbyło się na- | Lwowskie Stow. Kupców z wicepr. 


..... . losów całych 
poiówek po ,, 
ćwiartek po ,, 
ureguluj? natychmiast po otrzymaniuło3 w. 


Iprasza się czytelnie wypełnić) 


po zł. 40.— 
20.— 
10,— 


„Gwiazda“ z prez. Irzykiem, Stow. 
„Skala“ z prez. Madmrą, Tow. im. Ko- 
ściuszki z prez. Stankiewiczem, Polski 
Związek kolejarzy i w. im. 

Po skończonaj Mszy św. 'zabrzmia- 
ly dźwięki Te Deum lamjłamms, a na- 
koniec odśpiewiano „Boże coś Polskę” 


bożeństwo w  Synagodme elo 
przy ul. Żółkiewskiej. 

Podniosłe kazanie okolicznościowe 
wygłosił rabin dr. Freund. Świątynia 
była przepełniona publicznością. 
Przybyli reprezentanci wojewódz- 
twa, wojskowości, magistratu, rady 
szkolnej i innych władz i urzędów. 
Obecny był Zarząd Templum z prez. 
dr. Wasserem, prezesi Gminy Cha- 
jes i Jäger, reprezentacja Izby Han- 
dlowej w osobach wiceprez. Ulama 
i dyr. Żardeckiego, Żyd. Zw. Obywa- 
telski z wiceprez. Jakóbem Mundem, 


BALSAM na 


Ettinsera gpciski 


usuwa ladykalnie bez bolu nporczye 
wę nagniotki I zgrublałe naskórkił 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 


i sekr. Feuersteinem. 


Weinrebem 
Prezydjum Żyd. Klubu Mieszczańskie 


go, Centramy Związek Kupców i 
Przem., Organizacja Kupców i Przem 
(architekt Reiss, sekret. E. Sokal), 
Czytelnia Goldinanna z prezesem 
prym. dr. Ruftem, Stow. Jad Charu- 
zim z prezesem Glasermanem, Stow. 
Drobnych Kupców z prez. Ornstei: 
nem, dalej przybyli wszyscy radni 
żydowscy, Egzekutywa sjońska z pre: 
zesami Schreiberem i Schmorakiem, 
członkowie Zarządu i Rady Kahalnej, 
Gremjum radców szpitalnych oraz 
liezni reprezentanci inteligencji u- 
rzędniczej. Galerje wypełniła mło- 
dzież wyższych klas szkół średnich. 
Nabożeństwo wywarło na obeenych 
ogromne wrażenie 1 zakończyło się od- 
śpiewaniem „Boże coś Polskę", 


Defilada. 


Po skończonych nabożeństwach 
zgromadzili się reprezentanci władz i 
instytucyj „oda pomnikiem Miekiewi- 
cza, gdzie odb,ła się defilada wojsko- 
wa i przysnosubienia wojsk., którą od. 
bierali wow. Gsiachowski i gen 
Czuma. 

Delidadę prowadził pułk. GCehak. 
Rozpoezal ją 14 pułk ułanów, który 
przy dźwiękach własnej orkiestry 
przewinął się przy poszumie biało- 
żółych propórczyków we wspaniałym 
erdynku. Za ' ułanami ukazały się, 
czarno-czerwone proporczyki 4 szwa- 
dronu pionierów, następnie przy, 
dźwiękach orkiestry 19 pp. przedefilo-: 
wali pod szłandarem Weteranów r. 
1863 wychowankowie szkoły kadetów, 
z takim anupuszem j sprawnością, że, 
aż oczy i serce rwało. Dalej ukazał się 
19 pp, za nim 26 pp. ze sztandarem 
i orkiestrą 1 40 pp. również ze szatan- 
darom i orkiestrą. 

Za pułkami piechoty postępowała 
artylerja, naprzód 5 pap. z czarno-zie- 
lonemi proporcami a następnie 6 pac. 
zahuczał ciężarem swych dział na bru 
ku, kończąc defiladę wojskową. 7 

Defiladę przysposobienia wojskowe- 
go rozpoczynała Legja akademicka 
Strzelca, a za nią szły dalsze żeńskie 
i męskie oddziały Związków strzelec- 
kich, które zamykał oddział kolarski. 
Za Strzelcami postępowały w licznych 
oddziałach hufce akademickie i szkol- 
ne męskie i zeńskie lwowskich gimna- 
zjów i szkół zawodowych. Wszystkie 
one odznaczały się doskonałą postawą 
i wyćwiczeniem. — W dalszym ciągu 
defilady przesunęły się hufce Sokole 
żeńskie i męskie wszystkich. gmazd 
lwowskich, a dalej związki cyklisłów. 


Przy dźwiękach orkiestry Browa- 
rów ukazały się malownicze grupy licz 
nych lwowskich korporacyj akademic- 
kich w żywej mozajce swych barw; za 
korporantami  postępowały oddziały 
wioślarzy, skauci i skautki, dalej Pocz- 
towcy ze szlandarem i orkiestrą, Polski 
Związek kolej. ze sztandarem i Kolejo- 
we przysposobienie wojskowe, Ochotn. 
Straż pożarna, ze sztandarem, Tow. im. 
Kościuszki, orkiestra wychowanków 
Braci Albertynów, Halerczycy, praco» 


Str. 6 


a mao 


wnicy gminni z orkiestrą, Elektrownia 
z orkiestrą, Bursa grunwaldzka z orkie- 
strą, Związki zawodowe ze szłandara- 
mi i insygniami, a wreszcie zamykały 
defiladę szeregi zawod. Straży pożar- 
nej. Defiladzie, mimo  kropiącego od 
czasu do czasu deszczu, przy- 
glądały się niezliczone tysiące publicz- 
ności. 


Koce ły i zabawy. 


Na dalszy ciąg radosnych uroczy- 
siości dnia wczorajszego złożyły się 
koncerty orkiestr cywilnych, które mię 
dzy godz. 12 a 1-szą odbyły się na pla- 
cach publicznych. Urozmaicili część 
muzyczną przemówieniami i deklama- 
cjami artyści sceny lwowskiej. Nadto 
odbyły się w ciągu dnia i wieczorem 
obchody i zabawy we wszystkich nie- 
mal stowarzyszeniach lwowskich. 

W Teatrze Małym odbyła się o g. 
12 w południe Akademja, urządzona 
gtaraniem Zjedn. Chrześcij. Zw. zawod. 
na której okolicznościowe przemówie- 
nia wygłosili ks. prof. Szydelski i dr. 
Groer. 

Na uroczystem  przedsławieniu w 
Teatrze Wielkim, w którem uczesłni- 
czyli liczni reprezentanci władz cywi|- 
nych i wojskowych z woj. Gołuchow- 
skim, gen. Cznumą i kom. Nadolskim na 
czele, odegrano na wstępie hymn pań- 
stwowy, poczem bardzo pięknie ujęty 
szkic historycznego znaczenia Konsty- 
tucji 3 Maja wygłosił dyr. Artur Ko- 
pacz. Następnie odegrano rewię histo- 
ryczną Juljana Pełryego p. t- „Lwie 
serca“. 


Uroczystość w pow. 
lwowskim. 


Powiat lwowski obchodził uroczy- 
ście Święto Narodowe 3 Maja w Dawi- 
dowie, dokąd przybyła ludność okolicz- 
na oraz barwne banderje całego powia- 
tu w liczbie ogólnej około 5.000 osób. 

Ze Lwowa przybyli p. wojewoda 
Gołnchowski, kurator okręgu szkolne- 
go Pytłakowski, pułkownicy Pytel i 
Czadek, prezes Małop. Towarzystwa 
au i Łuszczewski, przedstawi- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. maja 1930. 


Wymiary podatku przemysiowego | 


Lwów, 4. maja. 

Prezydjum Lwowskiego Stowamzy- 
szenia kupców z powodu ostatnich wy- 
miarów podatku przemysłowego ad o- 
bratu rozesłało do swoich  członkków 
cyrkułarz następującej treści: 

„Wedle otrzymanych od naszych 
członków jmlarmacyj, szereg tagorocz- 
nych wymiarów podatku obrotowego 
majprawdopodobniej wskutek pewnych 
niedociągnięć, omyłek, przeoczeń, a 
może także i miawłaściwych informa- 
cy) wypadł w niektórych wypaiłkach 
niezgodnie z taktycznymi obrotami 
odneśnych kontrybuentów. 

Prezydjum Stowarzyszenia świado- 
me swoich celów 1 abawiązków, sto- 
jąc zasadniczo w obronie słusznych 
interesów swoich członków, także i 
w tym wypadku chce im przyjść z po- 
trzebną pomocą i dlatego zwraca się 
z apelem do swoich członków, by w ra 
zie nieuzasadnionych wymiarów zja- 
wii się w Sekretariacie Stowarzysze- 
nia w godzimach urzędowych wraz z 


potrzebnymi dokumentami i materja- 
lami, albowiem twierdzenia i zarzuty 
niepaparte dowolami nie mogą być 
przedmiotem dyskusji lub imterwencyj. 
Zarazem ostrzega Prezydjum swoich 
członków przed dawaniem  posłuchu 
podszeptom pewnych jednostek, które 
Zz pobudek nie mających nic wspólme- 
go z obroną podatkową w sposób de- 
magogiczny i nieodpaowiedzialny chcą 
kuć broń z ogólnego kataslrofalnego 
położemia gospcilarczego. 

Prezydjum Stowarzyszenia w każ- 
dym uzasadnionym wypadku interwie- 
njawać będzie u odnośnych władz 
skanbowych i spodziewa się, że wszel- 
kie krzywdy zostaną usunięte. 

Prezydjum Stawiarzyszenią  zarzą- 
dziło też dyżury członków Wydziału, 
którzy codziennie od godziny 10 do 1 
przed południem i od 4 do 7 po po- 
łudniu przyjmować będą wraz z Se- 
kretarjatem zainteresowanych człon 
ków. 

—-- —_ — 


ciele T. S. L. dr. Uhma i Gubrynowicz 
oraz cały szereg naczelników i przed- 
stawicieli władz powiatowych oraz go- 
ści. 

Po uroczystem nabożeństwie i ka- 
zaniu, wygłoszonem przez ks. Sadow- 
skiego, proboszcza z Dawiłowa, nastą- 
piło odsłonięcie 1 poświęcenie pomnika 
ku czci poległych w czasie wojny od r. 
1914 — 1920 mieszkańców Dawidowa. 

Następnie przed zgromadzonymi 
przedstawicielami władz odbyła się de- 
ilada szwadronu kawalerji, banderji 
chłopskich w kiczhie około 209 osób, 
oddziałów Przysposobienia Wojskowe- 
go, Strzelca, Sokoła, Harcerzy, dzialwy 
szkolnej oraz grup folkłorystycznych z 
14 miejscowości powiatu lwowskiego, 
w liczbie około 150 osób, przystrojo- 
nych w dawne barwne stroje ludowe. 

Dalsza część uroczystości odbyła 
się na boisku sportowem, gdzie nastą.- 


piły produkcje muzykalno-wokalne. 
Na zakończenie tego padniosłego db- 
chodu, 


zespół amatorski włościan z | 


Ma'echowa odtiwerzył zachowame z 
dawnych czasów obrzędy wesela pod- 
lwowskiego, 

Z kolei przy udziale przedstawi- 
cieli Zakładu etnologicznego Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza oćbył się 
przegląd strcjów ludowych i rozdamie 
nagród za noinpiękniejszą grup?. Wśród 
przybyłych grup szezególną  mwierno- 
ścią odtworzenia dawnych strażów Ju- 
dewych odznaczyła się grupa włościa- 
nek i włościan z Dublan, dalej z Zu- 
brzy, z Siedlisk i Sokołnik, a następ- 
nie wyróżnione zostały bamderje z 
Budkowa, Starego Slota i Sokolnik, 

Po zakończemiu uroczysłości 00. 
Dominikanie podejmowali p. wojewodę 
i przedstawicieli władz w swej leśni- 
czówkee. 


Przez lato przechowanie futer za mini- 
malna opłatę włącznie z asekuracja przyj 
muje firma 


Bacze: i G üzs 


Lwów. Legionów 19. tej. 29—43. 
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D: siejsza uroczystość 
poświęcenia nowego cmentarza żyd. 


Lwów, 4. maja. 

W sobotę, dnia 3. maja odbyło się 
pelne posiedzenie żyd. Komitetu Oby- 
watelskiego w sali Rady Gminy wyzn. 
żyd. Posiedzemiu przewodniczył pre- 
zes Rady Gminy p. I. Jaeger, Na po- 
rządku dziennym obrad były sprawy 
organizacyjne, złączone z poświęce- 
niem nowego cmentarza żyd. w dniu 
4. maja br. 

Wabe olbrzymiego zainieresowa- 
mia szerokich rzesz ludności żydow- 
skiej pawzięto szereg uchwał w kie- 
runku mmożliwienia ogółowi ludności 
żyd. ndziału w tej niezwykłej uroczy- 
stości, Ustanowiono kilkuset obywateli 
do utrzymywania porządku na cmen- 
tarzu. Odności komitetowi zaopatrzeni 
będą w odznaki. Ustalono też dyżury 
przy stołach, mna których będą wyło 
żome t. zw. „Księgi Żywota”", Dyrek- 
cja M. K. E. w godzinach przedpołud- 
niowych znacznie zasiły ilość wozów 
na limji „3%. 

Miam aea ara TJ WSZY T 
NADESŁAN M. 


USUWAJĄ UPORCZYWY 
0L GŁOWY 
SZYBKO WYWIEDAJĄC SWOJE DZIAŁARIE 


PROSZKI 


OD BÓLU GŁOWY 


DLA DOROSŁYCH 


w TABLETKACH 
masea A, BUKOWSKIEGO 


OPAKOWANIE W MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH, PD DWADZIEŚCA TABLETEK 


CENA ZŁĄ. 30- -= ŻĄDAĆ w APTEKACH 


Zakład techniczno-dentystyczny 


Stanisława Peteleka 


plac Krakowski 30. 
przyjmuje od godz. 9—7 wiecz., dla 
urzędników ulgi. 3488-15 


»VITA“ Kraków, Krowoderska 74. 
W obrzękach i spuchliźnie używajcie do 
okładów tabletek na kwaśną wodą 
„OCTANIT VITA“. Na składzie w apte- 
kach j drogerjach. 6952-10 


W: 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 5. 


14530. 


W.osenne konkury 


p. Schillera. 


Stosunek Leona Schillera do Tea- 
tru Lwowskiego przypomina poniekąd 
amory nerwowego i kapryśnego narze- 
czonego. Przed kilku laty, gdy już był 
z naszym teatrem po sławie, porzucił 
sromcltnie swą ukochaną, napisawiszy 
na pożegnanie list takiej mniej więcej 
treści: „po długim namyśle pmzekona- 
lem się, że pamią nie kocham“. A te- 
raz dla odmiany po jawnem zerwaniu, 
po nieudałych zalotach jesiennych, po 
raz trzeci rozpoczyna swe załecanki 
wiosenne, obiecując swej lubej złote 
góry i konjukturę i trzyletnią przy- 
najmniej wierność. Forma tych kon- 
kurów jest co najmniej dziwma. Kto 
nie wierzy, niech przeczyta szkic etno- 
graficzno+teatralny Leora Schillera, 
drukowany w numerze czwartkowym 
lwowskiej „Chwili“ pod groteskowym 
tytułem „O Lwowie 4  Iwowie”. 
W szkicu tym zarzuca większości spo- 
łeczeństwa lwowskiego bałagaństwo 
Pikułkowa i Kiernozia, nazywa nas 
FIwowianami (przez małe „I*), wyśmie- 
wa się z Bractwa Kurkowego i z na- 
szego drobnomieszczarskiego  smocz- 


ku, a wszystko to dlatego, że 'w jesieni 
dostał kosza, a teraz na wiosnę zanosi 
się ia to samo, 


Jakże to? jeżeli „lwów jest tak 
zacołanem miastem, to dlaczego p. 
Schiller pcha się tak w jego mury? 
Mieszczaństwo lwowiskie ma za dużo 
honoru, ażeby dawać swoją ślicznie 
wyposażoną jedynaczkę konkurentowi, 
który faz już uciekł od ołtarza, a 
obecnie drukuje złośliwe paszkwile na 
całą familje. 


t 


Zresztą z tym konkurentem nie 
jest już tak dobrze, jak to było przed 
laty. Zgrał się w Warszawie, zgrał się 
w Łodzi, nie lepiej było w Poznaniu, 
dokąd zjechał „kułigrem* na Pow- 
szechną Wystawę Krajową, a legenda 
o jedynym twórczyni rażyserze w Pol- 
sce w ostatnich czasach poważmie się 
zachwiała. Dla przykładu zacytuję 
znamienny głos z ostatnich dni świełt- 
nego literata, pisarza scenicznego i 
wnikliwego krytyka Wacława Grubiń- 
skiego. W artykule p. t. „Hamlet 
łódzki”, drnukowanym w numemze „Ku- 
rera Warszawskiego” z dnia 30. 
kwietnia b. r. kreśli Wacław Grubiń- 
ski swoje wrażenia z przedstawienia 
„Hamleta“ w teatrze dyr. Adwento- 
wicza, w którym do ostatnich dmi 
eksperymentował Leon Schiller. „Ham 


leta" z powodu wyjazdu do Warsza- 
wy nie rożyserował sam majster, ale 
w każdym razie jego wierny uczeń 
p. Wieneiński, przesiąknięty matoda- 
mi Schdltorowiskiej inscenizacji, Po- 
słuchajmy, co pisze o tych metodach 
Wacław Gmubiński: 

„Jedno tylko w tem prowincjonal- 
nem przedstawieniu było straszne: 
wystawa, inscenizacja Me dletegi. 
że uboga, nie dlatego, że pozbawio- 
na smaku, ałe dłatego, że snobistycz- 
nie bezsensowna. P. Leon Śchiller i 
ten skromny zakątek sztuki drama- 
tycznej przez krótki w nim swój po- 
byt zaraził ropą moskiewskiej refor- 


my „konstruktywisłycznej' Meyer- 
holda, 
Dając na scenie zamiast pałacu 


królewskiego, rusztowania murarskie 
do budowy pałacu, p. Wierciński po- 
winienby konsekwentnie, zamiast w 
kompletne kostjumy z klejnotami, 
ubrać osoby działające tylko w bie- 
liznę i w ranne pantofle, a zarmast 
rapiera czy koronkowego Inuszuara, 
powinien był im włożyć w ręce 
szczoteczki do zębów, mydło, lub ży- 
letki, czyli w zakresie stroju powi- 
nien był się również trzymać fazy 
wstępnej, fazy rusztowania. Byłaby 
to przynajmniej logika inscenizacyj- 
nego nonsensu, doprowadzonego do 
humoru. Ałe p. Wierciński swoje 
trybuny wyścigowe i baraki, zastę- 
pujące pałace, traktuje tak poważnie, 
jak p. Schiłler, z tą tylko różnicą, że 
jest jeszcze nieśmiały, bo jest mło- 
dy, i pracuje w uboższych warunkach 


bo prowincjonalnych, a p. Schiller 
miał satysfakcję zamordowania 
Szekspira w bogatym teatrze stołecz- 
nym, w którym Antonjusza grał Le- 
szczyński, a Cezara Junosza - Stę- 
powski, „Hamlełowskie*  rusztowa- 
nia łódzkie p. Wiercińskiego są nie- 
winną zabawką niemowlęcia w poró- 
'wnaniu z rusztowaniem, na którem 
pan Schiller z twardą zaciekłością 
stracił dwie genjalne mowy szekspi- 
rowskie, Marka Antonjusza i Brutu- 
sa wśród mozolnie zdrewniałzgo tłu- 
mu statystów, albo raczej ztaylory- 
zowanych robotów, na tle czarnego, 
jak atrament, nieba rzymskiego! Że 
jednak ku temu ideałowi początku- 
jący reżyser łódzki dąży, to jasno 
wskazuje jego bardzo ciemna insce- 
nizacja „Hamleta“. Zarażony przez 
pseudoartystyczne dziwactwą towa- 
rzysza Meyerholda i wice - Meyer- 
holda . Piscatora, pan Leon Schiller 
zaraża z kolei młodych polskich re- 
żyserów na prowincji. 

Zastanawiające, że nic się z taką 
łatwością nie rozpowszechnia na 
świecie, jak absurd!“ 


Ten głos człowieka, któremu nikt 
w Polsce nie może odmówić kompe- 
tenci w sprawach teatralnych, czło- 
wieka, który stoi zdala od Lwowa 
i naszej walki teatralnej, powinien 
podziałać, jak przestroga na tych 
wszystkich, którzy podnoszą w pra- 
sie wielki krzyk © Schillera, wi- 
dząc w nim zbawicę teatru we Lwo 
wie. Henryk Zbierzchowski, 
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iramwajs 
przez uł. G ódec:q. 


Lwów, 4 maja. 

Bardzo często przejeżdżam przez nią 
miejską koleją elektryczną. Jest to wpra- 
wdzie jedna z najmniej reprezentacyj- 
nych ulis lwowskich, ale z ulicą, która 
często  przejeżdżasz albo przechodzisz, 
jest jak z nuastem, w którem dlużej mie- 
szkasz: początkowo patrzysz na nie z nie 
chęcią, albo przynajmniej podejrzliwia, 
potem przyzwyczajasz się, a wreszcie, 
chocbyś go nie polubił, zaczynasz się 
niem interesować, jak czemś swojem i 
własnem. 


Ulicą Grodecką przechodzę rzadko, 
nie dowierzając jej chodnikom. Gdy nie 
nia deszczu, można na nich snadnie zła- 
mać nogę, gdy pada i ślizgasz się w czar- 
neim kletstem błocie, można i stracić ży- 
cie. Wolę więc jeździć tramwajem i z 
okien jego zapoznać się z Grodeskiej vuli- 
wy topogratją, mieszkańcami i obyczaja- 
mi Stąd też wiadomości moje o niej są 
mniej więcej takie, jak autorów pedlóży, 
Mtórzy poznają Świat z okien pociagów 
kurjerskich. Ale mimo pewnej powierz- 
chowności w obserwacji nawet z okien 
wagonu tramwajowego można riejedno 
wypatrzyć i do niejednej dojść konkluzji. 

Jeżdżąc długo i często tą samą linią, 
pcznałem  przedewszystkiem wszystkie 
przystanki „warunkowe“ i „bezwarun- 
kowe“. Za tem przyszło poznanie więk- 
szaści motorowych i konduklorów operu- 
jących na tej linji. Wiem „a priori“, Mtó- 
ry z motorowych zwalnia ostrożnie q.rzed 
przystankiem, który zaś namiętnis, tak, 
że stojący w tramwaju padają sobie na 
każdym przystanku w objęcia. Wiem, 
którzy konduktorzy są lak dalece uprzej- 
mi. że wydadzą resztę nawet z 10 zł, a 
którzy znów po resztę z 5 zł. odsyłają pa- 
sażera do dyrekcji. I jedni i drudzy jed- 
nak mechanicznie każą jadącym posuwać 
się z tyłu naprzód, gdzie rzekomo jest 
dużo miejsca, choćby tam uawet dla 
szpilki jej nie było. O ' 

Wsiadajac przy dworcu głównym do 
tramwaju wiem napewne, że nigdy się 
nie dowiem, dlaczego wóz rusza z miej- 
sea, chać z dworca biegnie ku niemu set- 
ka osób, a tak samo nigdy mi mkt nie 
potrafi wyjaśnić, czemu w przepelnio- 
nym wozie czekamy kilka minut na od- 
jazd. Prawdopodobnie — ale to nie jest 
pewne — że w tem właśnie miejscu kon: 
duktorzy i moterowi spożywają śn:ada- 
nie, albo opuściwszy wozy urządzają so- 
bie dłuższe lub krótsze rozmówki na te- 
mat swej lub bliźnich doli. 

Przy sposobności takich postojów po- 
znałem żony motorowych i konduktorów. 
W tym czasie bowiem przynoszą im śnia- 
danie w blaszankach lub  iermosach, 
Wiem teź, kto z nich pije kawę czy her- 
batę. Widzę również, jakie ich jest po- 
życie małżeńskie, względnie pozamafżeń- 
skie. 

Podczas jazdy do t. zw. „Konytkowe- 
go“ obserwuję, kiedy zastanie ścięty 
ostatni z kasztanów, którego aleja tak 
sympatycznie usposabiała każdego przy” 
jezdnego do Lwowa. x 

Od „Kopytkowego“ interesują mnie 
szyldy i wystawy sklepowe. Z kilkuset 
szyldów stu kilkadziesiąt umiem na pi- 
mięć. Nie mam też watpliwości, że z 15 
„całkowitych wysprzedaży*, klóre stu- 
djuję od pół reku, ani jedna nie potna- 
fila w tym czasie wysprzedać swoich to- 
warów „niżej cen fabrycznych. gdyż 
albo miała ich za wiele, albo sprzedane 
zastąpiła świeżemi. * 

Po ogladnięciu szyldów i wystaw za- 
zwyczaj sięgam wzrokiem wyżej. Patrzę 
w okna i ma balkony. Na tych ostatnich 
coraz więcej pojawia się oleandrów, a 
wkrótce przyjdzie kolej na pelacgouje. 
Przed świętami na skutek obserwacji o- 
kien, wiedziałem zawsze, w którym do- 
mu odbywa sie generalne prame. Pozna- 
wałem po zdjętych firankach. 

Manjactwem zaś stało się u mnie wy- 
patrywanie zbitych szyb i kalkulowanie, 
kiedy zbite szyby zostaną zastapione no- 
wemi, To zależy widocznie od większej 
lub mniejszej zapobiegliwości właścirie- 
la mieszkania i wysokości temperatury 
zewnętrznej. Skonstatowałem, że okres 
między wybiciem szyby a jej wstawie- 
niem, przynajmniej przy uł. Gródeckiej 
w zimie wynosi cd jednego dnia do 
trzech, a na wiosnę dochodzi nawet do 
dni 15. W dwóch tylko wypadkach za- 
wiódł mnie rachunek, ale to dlatego, po- 
nieważ chodzi tu o budynki publiczne, 
przy których rygory magistratkie czy 
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„GAZETA PORANNA 


jan remisuje Z Wisłą 22 (2. 


¿e sportu. 
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TaZ amnia o Maran 


pa 
$39. 


5000 widzów świadkami zacię'ej w:lki. 


Lwów, 4. maja. 


Wisła: Koźmin, Pychowski, Skryn 
kowiez, Makowski, Kotalrczyki, Ko- 
ilarczyk II, Balcer, Lubowiecki, Rey- 
man, Kisieliński, Czulak. 

Pogoń: Albański, Fichtel, Mauer, 
Deutschmann, Kuchar, Hanke, Sza- 
bakiewicz, Mauer, Motylewski I, Zim- 
mer, Pras. 

W konfiguracji piłkarstwa polskie 
go zaszły w ostatnich latach powa- 
zne zmiany, niemniej jednak specy- 
ficzny stosunek między Lwowem i 
Krakowem utrzymał się i nadal. 
Wprawdzie lwowska piłka nożna po- 
została daleko w tyle za pdwawelską 
rywalką, jednak dzisiaj jak i dawniej 
każdorazowy występ gości krakow- 
skich cieszy się szezególnem zainte- 
resowaniem. Okazało się to i wczo- 
raj. Około 5.000 widzów otoczyło bo- 
wiem boisko Pogoni, żywiąc w skry- 
tości ducha nadzieję, że mimo nie- 
równych szans, własnej drużynie ja- 
koś się poszczęści. Cicha ta nadzieja 
zdawała się nawet spełniać, to też 
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wysoko wezbrały fale entuzjazmu, 
gdy Pogoń prowadziła 2:0. Niestety 
po radości nastąpiło tem silniejsze 
rozczarowanie! i tem też należy so- 
bie tłumaczyć zbyt silną reakeję, gdy 
karta się obróciła i Wisła zupełnie 
zasłużenie zresztą uzyskała wyró- 
równanie. 

Tłum niestety nie umie panować 
nad uczuciami, to też i tym razem 
„wybuchy“ pod adresem gości, któ- 
czy ostatecznie również mieli pełne 
prawo chcieć wygrać, przybierały 
chwilami formę niegodną wielkich 
tradycyj kolebki polskiego sportu. 
Czas najwyższy, by publiczność na- 
sza, zachowując gorące serce dla wla- 
snej drużyny, umiała też objektywnie 
ocenić wartość przeciwnika i odpo- 
wiednio się doń ustosunkować. Fa- 
natyzm lwowskiej publiczności nie 
jest wprawdzie zjawiskiem w Polsce 
odosobnionem, jednak pod tym wzglę 
dem wolelibyśmy ustąpić pierwszeń- 
stwa innym środowiskom. sportowo 
znacznie młodszym. 


Pan z gwizdkiem. 


Winę zbytniego zdenerwowania 
widowni ponosi niestety i sędzia. P. 
Walezak z Warszawy miał może naj- 
lepsze chęci, jednak do prowadzenia 
tego rodzaju zawodów absolutnie nie 
dorósł, popełniając kardynalne błe- 
dy, a przedewszystkiem dopuszcza- 
jąc do zbyt ostrej gry, którą z miejsca 
należało ukrócić. Od sędziego musi- 
my też wymagać więcej ruchliwości. 
w przeciwnym razie zgóry już zraża 
do siebie publiczność i graczy. 


Zalety i wady 
P: gorni. 


Zawody wczorajsze mialy charakter 
zaciętej walki od pierwszej do ostatniej 
chwili. Pogoń dotrzymała kroku wiel- 
kiemu swemu przeciwnikowi jedynie 
w pierwszej połowie, po przerwie gra- 
jąc przeciw wiatrowi, nie mogła nada- 
żyć, to też Wisłą uzyskała nietylko 
wyrównanie, ale też energicznie naci- 
skala, mimo, że od 72 minuty grała w 
dziesiątkę, bez kontuzjonowanego Lu- 
bowieckiego. Pokazało się zatem pono- 
wnie, że kardynalną wadą gospodarzy 
jest brak odpowiedniej kondycji fizycz- 
nej, i to zarówno gdy chodzi o wytrzy- 
małość jak i szybkość. Start, zwrotność 
wybieg — wszystko to odbywa się w 
zbyt powolnym tempie, ze szkodą dla 
płynności akcyj. 

Nie dysponując szybkością, pomoc 
zmuszoną jesl grać przedewszystkiem 
defenzywnie. Miało to również miejsce 


Kino 
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wczoraj. Jedynie Kuchar, szczególnie 
przed pauzą wysuwał się do przodu, 
natomiast boczni w rzadkich wypad- 
kach ważyli się przekroczyć granicę 
"własnego pola. Gdy chodzi o grę defen- 
zywną, lo Hankie wywiązał się bardzo 
dobrze ze swego zadania, niestety chro- 
niezną jego wadą jest zapuszczanie się 
w pojedynki, nawet wówczas, gdy nie 
zachodzi najmniejsza potrzeba, wzglę- 
dnie gdy tego rodzaju pociągnięcia po- 
łączone są wprost z niebezpieczeń- 
stwem. Deutschmann trzymał się do- 
brze do ostatniego kwadransa, grał o- 
fiarnie i ambitnie, na „końcówke“ nie 
starczyło już niestety sił, Kuchar miał 


okres słabszy przez jakie 20 minuł po 
pauzie, później przyszedł znów do sie- 
bie i z powodzeniem wspierał własną 
obronę. 

W napadzie Pogoni prym dzierżył 
tym razem Motylewski 1l, strzelec 
dwóch bramek. Radzilibyśmy jednak 
nie zapuszczać się w długi driboling!, 
przewozkowanie jednego gracza w zu- 
pełności wystarczy, diużaze solowe ak- 
cje wskazane są conajwyżej bezpośre - 
dnio pod bramką. Gra techniczna do- 
brego Zimmera dawałaby lepszy efext, 
gdyby i on, podobnie jak Hanke, nie 
<ierpiał na fałszywe ambicje „kiwa- 
nia“ przeciwnika w wypadkach, wy: 
magających natychmiastowego oddania 
piłki. Pozatem gra Zimmer niezawsze 
czysto. Maurer wypadł słabiej niż o- 
statnio, 

Obserwowalliiśmy znów byt często 
„fałszywy fromt'. Grę utrudniał mu 
zresztą bardzo słaby Szabakiewicz, 
zawodzący w najprostszych wypad- 
kach. Lepicj prezentował się Pras, o- 
bydwie bramki były też pośrednio je- 
go dziełem. ] 

Obrona grala początkowo niepew- 
mie, później Się poprawiła, jednak nie 
przekroczyła przeciętnej formy. Współ. 
praca z pomocą pozostawiała wiele do 
życzenia, dzięki czemu niejednok'rot- 
nie zostawiano graczy Wisły bezpo- 
średnio przed bramką zupełnie bez o- 
pieki. Albański grał dobrze do czasu, 
w którym nie okulał, później straci 
pewność, wypuszczając piłki z rąk, 
niemniej jednak zasłużył ma pochwałę 
za oiłważną i ofiarną obronę w cięż- 
kich sytnacjach. Cała drużyma grała 
pozatem ufiarnie i ambitnie, co prze- 
dewszystkiem przyczynało się do suk- 
cesu, za jaki uważamy zdobycie na 
Wiśle jednego punktu, 


wisla. 


Siła Wisły opiera się na pomocy. 
Okazało się to i tym razem. Dzięki 
doskonałej formie Makowskiego, Kot- 
larczyka I. i IL, mimo przegranej 2:0, 
zdołała ona utrzymać się na wysdko- 
ści i po przerwie ruszyć do generalne- 
go kontrataku, który mógł się dła Po- 
goni zakończyć jeszcze gorzej. Usta- 
wianie się, technika, zwrdtność, zgra- 
nie z napadem — beg zarzutu! Dzięki 
tomu zarówno cbrona, jak i dinja ofen- 
Zzywna ma znacznie ułatwione zada- 
nie. 

W obronie Pychawski lepszy od 
Strynkowicza, pod koniec wykopy nie 
były jednak zbyt czyste. Koźmin wi- 
ny nie ponosił; chwyty nie zawsze pe- 
wne. Napad niezły, jednak nie doró- 


Trza. tydzień nadzwyczajn go powodzenia g nia nego tworu 
polskiej p.o ukcj filmowej pod'uz arcydzieła SŁ Że omskieg> 


PAN|,., URODA ZYCIA 


Blac 
Akad michi 5 | 


policyjne tracą swój rygor: 
, W Teatrze Małym szyba w bramie 
jest stłuczona od 5 miesięcy i ze wzglę- 
du prawdopodobnie ua niewyjaśniony u- 
rzędownie zakres kompetencji właścicie- 
li realności, dyrekcji teatru i Magistratu, 
nie wsławia się jej. 

W drugim wypadku mam na myśli 


Ostatnia spa obność podziwinia t go najw gksz*go filmu tego- 
rocznej produkc i film wej, sdyż ooraz t n wyświetl:ny będzie 
je zcze tylko kil 


Gb ie 


wszystkie szyby nrd bramą Państwowej 
Komendy Policji, Miasto Lwów, które 
zbite chyba przed kilku laty, czekają ra 
zmiłowanie ludzkie i odpowiednie zarzą- 
dzenie władzy. Nie wiem, czy tu także 
bruździ luka w kompetencji, czy obcięcie 
kredytów na budowie i konserwację ku- 
dynków państwowych. ar. 


wnuje tyłowym  formacjem. Baker 
wogóle nie docholiził do głosu, wywra- 
cał się zbyt często, nie mając nawet 
ma karku przeciwnika, Z łączników 
lepszy Kisieiiński, wykazujący wielki 
ciąg na bramkę, dobrą technikę i 
szybką orjenttację. Na środku grał 
niezniszczałny Reyman,  Podziwiać 
należy deprawdy kondycję gracza te- 
go, na którym ząb czasu nie pozosta- 
wia zdaje się śladów, Kierował on 


kwimtetem jak zwykle spokomie, z 
wiełką rutyną. Czulaka w Hzieliśmy 


już w lepszej formie, odzyskał ją czę- 
ściowo dopiero poi komies, kto też z 
prawej sliromy wychodziły  najgroź- 
niejsze ataki. Jako całość robiła Wi- 
sła dodatnie wrażenie, wykazując zna- 
czną kulturę gry, opartej nietyiko na 
nogach, ale i na mózgu. 

Gra w pierwszej połowie otwarta, je- 
dnak z wiekszą inicjatywą gości, przyno* 
si dwie bramki, zdobyte pięknie przez 
Notylewskiego w 24-tej i 35-tej min. oraz 
ripostę Reymana na trzy minuty przed 


SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, ma- 


miens. Diatermju, lampa kwarcowa, 


tr 8 


z 


końcem, Po przerwie Wisła ustawitznie 
atakuje, uzyskując szczególnie w ostał- 
nich 15-stu minutach siłną przewage. Wy 
równująca bramka pada już w 5-tej mia. 
z dość niewyraźnej pozycji, Lubowiec- 
kiego. Wszelkie dalsze wysiłki niə dają 
rezultatu. 

Widzów około 6.000 Sędzia p. T. Wal- 


czak z Warszawy 5. S. 


mz My r PPR 
Dziś drugi występ Wisły 
Gra ona o 5-tej z Pogonia. 

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
zawedy tow. Pogoń—Wisła, wzbudziły, 
po wyniku wczorajszym olbrzymie zain- 
teresowanie, Spodziewać się należy, że 
tym razem drużyny pokażą nam grę sty- 
lowo zmacznie lepszą, co nie przesz. dzi 
dążyć do zwycięstwa. Wisła wystąpi z 
Ketzem w miejsce Lubienieckiego, nato- 
miast Pogoń zapowiada wieksze przegra: 
powanie. Są nawet ludzie, którzy twier- 
dzą. że dzisiejszy skład Pogoni nrzed- 
stawiać się bedzie lepiej, niż wezorajsza 
drużyna. 

Na bramce wystąpi Sobociński, w co- 
bronie miejsce Fichtia zajmie Jerzewski 
(dawniej ŁKS.), w pomocy na śŚrodkn 
debjutować będzie Czyżewicz (dawniej 
Garbarnia). Na linję ataku złożą s'ę: 
Łagodny, Maurer, Zimmer, Kuchar i 
Menczak, względnie Pras. Zawody za- 
czynają się o 1%-t-ej poprzedzi je spotka- 
nie o mistrzostwo kl. A Pogoń I B— 
Czarni I B. 


N- froncie klasy A 


Lwów, 4 maja. 

Logika nie obowiązuje piłkarzy! 
Smutna ta prawda potwierdza się w 
terminarzu rozgrywek 0 mistrzostwo 
klasy A. Dzięki bezmyślnemu uporowi 
delegatów jednego z lwowskich klū- 
bów, miast ułożyć terminanz na pod- 
stawie wspólnego poroznmienia, co 
czyni nawet Liga, musiano przystąpić 
do losowania. Rezultatem tego jest wi- 
zyta aż trzech prowincjonalnych dru- 
żyn w jednym dniu. Kto na tem skorzy 
sta? Chyba nie skarbnicy klubowi, któ 
rzy zmuszeni będą podzielić się i tak 
już skromnym dochodem. 

U Haszmonei gości Pogoń  stryjska, 
która obok klęski z Pogonią I. B. zapi- 
Sala w rejestrze zwycięstwo nad Jani- 
ną.  „Niebiesko - biali“ dotychczas 
nie zdołali zadowolić swych adheren- 

Em 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 5. V. 


PIERRE BIŁLOTEY. 


LĘK. 


Siedząc w kawiarni w gronie przy,a- 
ciół, omawialiśmy liczne kwestje. Znie- 
natka Leon Martinel zaznaczył, podkre- 
ślając z pewnem zadowoleniem: 

— Lęk? Mówicie o nim, nie wiedząc 
wcale, co to jest. Natomiast ja... 

Orzeczenie to dotknęło nas. Wszyscy 
jednogłośnie zwróciliśmy uwagę Mažti- 
nel'owi, że i nam nie brakło sposobno- 
ści do trwogi, gdyż słuchaliśmy Świstu 
pocisków i trzasku karabinów maszyno- 
wych. 

— Słusznie mówicie, — zgodził się 
Martinel. — Przysięgam wam jednzk, 
że nigdy mie zaznałem podobnego stra- 
chu, jak miesiąc temu i to z powodu ko- 
biety... 

Milczenie nastąpiło po tych słowach. 
Martinel wypił łyk vermutu, a widząc, 
że wszyscy gotowi są słuchać z uwagą, 
rozpoczął swoje opowiadanie: 

„Od kilku tygodni zawarłem znajo- 
mość z uroczą kobietą. Nie spodziewaj- 
cie się, żebym wam zdradził jej nazwi- 
sko. Przypuśćmy, że zwała się Martą 
Verier... 

Widywałem ją bardzo często i kocha- 
łem ją coraz więcej... Droga Marta! Ro- 
chała mnie łakże bardzo Szczerze i nie- 
wątpliwie tworzylibyśmy  najszczęśliw- 
szą parę na świecie, gdyby Marta nie 


wany przez 


była kobietą tak wrażliwa i skłonną do 


„GAZETA PORANNA" 


tów, to też być może, że nauczeni do- 
świadczeniem, tym razem  spiszą się 
lepiej, tembardziej, że czas już najwyż- 
Szy, by napad nauczyl sie grać. Zawo- 
dy odbędą się o 16.15 na boisku Has- 
monei w Krzywczycach. 

Również Polonia przemyska  zjeż- 
dża do Lwowa. Tym razem czeka ją 
łatwiejsze zadanie, przeciwnikiem bę- 
dzie bowiem Świteź, której dotychczas 
nie bardzo się wiadło. Może zwycię- 
stwo nad Czarnymi I. B. doda benja- 
minkowi klasy A otuchy i zdobędzie 
się on na lepsze wyczyny. Zawody po- 
wyższe odbędą się © 11-tej przedpoł. 


z dnia 5. maja 1930. 


| 


na boisku Świtezi, dojazd tramwajem 
5, 5, (i 

Trzecim z rzędu gościem  prowin- 
cjnalnym będzie Resovia. Gra ona Z 
Ukrainą, która zechce zapewne wyko- 
rzystać sposobność i poprawić swą ma- 
terjainą i morainą sytuację. 

Interesujące te zawody odbędą się 
przedpołudniem o godz. 11.30 w parku 
„Czarnych. 

Lechja wyjeżdża do Janiny. Zasad- 
niezo należałoby się liczyć ze zwycię- 
stwem „zielonych“, jednak na obcem 
gruncie nietrudno o wypadek. 


Liga w ogniu walki. 


Na odcinku ligowym toczyć się bę» 
dzie dzisiaj zacięty bój. W Warszawie 
Cracovią stawi czoło Warszawiance. 
Dotychczas wprawdzie Warszawiacy 
mieli stale szczęście w walce z „biało- 
czerwonymi“, jednak wobec własnego 
spadku formy i dobrego poziomu Cra- 
covii trudno wróżyć gospodarzom zwy- 
cięstwo, to też snadnie zdarzyć się mo- 
że, że Gracovia i dziś pozostanie niepo- 
konaną drużyną ligi. 

iPolonja wyjeżdża do Krakowa, 
gdzie zmierzy się z Garbarnią. Przed 
tygodniem jeszcze szanse gospodarzy 
ocenianoby krytycznie, po meczu z Cra 


Dwa biegi 


W dniu dzisiejszym lekkoatleci 
lwowscy mają możność startować aż 
w dwóch biegach na przełaj. Jeden z 
nich organizuje tradycyjnie DOK VI, 
które nie uważało za wskazane prze- 
prowadzić wdpowiedniej propagandy i 
rozesłać prasie komunikatów, przypo- 
minających o tej imprezie, oraz drugi 
międzyuczelniany, a więc ograniczają- 
cy się jedynie do pewnej kaiegorji tj. 
studentów. 

Bieg DOK VI. ma swą tradycję i na- 
leży do nieodzownych części składo- 
wych eorocznego programu lekkoatle- 
tycznego. Na starcie zjawi się też za- 
pewne elita lokalnych długodystan- 
sowców, którzy wobec absencji Sawa- 
ryna, wyjeżdżającego do Warszawy, 


ma najlepszą sposobność  poknszenia 
się o pierwsze miejsce. 
Międzynczelniany bieg, organizo- 


A. Z. S., odbędzie się o 


DERAD 


lęku. 

d Nie przestawała mi powtarzać, ska- 
rżac się: 

Zobaczysz Leonie, 
skończy się tragicznie. 

Śmiałem się: 

— (o znowu! — tłumaczyłem jej. — 
Nie wiem dlaczego nabijasz sobie gło- 
wę podobnemi rzeczami, moja droga, 

— Dlaczego? — mówiła, bluda, zła- 
manym głosem. — Dlatego, że mąż mój 
wkońcu dowie się o wszystkiem, a wów- 
czas — jestem tego pewna — zabije nas 
oboje 

Widywałem dość często Gastona Ver- 
rier, ponieważ bywaliśmy w tem sainem 
towarzystwie. Wydawał mi się osobi- 
stością bez znaczenia, raczej mdłą, : nie 
w jegu fizjognomji ani obejściu nie zdra- 
dzało człowieka gwałtownego, Sangw:* 
nicznego choćby, zdolnego zabić żonę 
i mnie z powodu podejrzenia. 

Niekiedy Marta przychodziła do mnie, 
padała na fotel, szepcząe: 

— Leonie, jesteśmy straceni! 

I wszystko dlatego, że maż jej, roz- 
mawiając z nią przed chwilą, przygladał 
się jej z dziwnym uśmiechem. Zdarzało 
się także, iż zdawało się jej, że jest śle- 
dzona przez człowieka o podejrzanej po- 
wierzchowności. I człowiek ten — jak 
się domyślacie — nie mógł być nikim in- 
nym. jak tyłko detektywem na usługach 
Gastona Verrier. Bywało, że warunki 
zmuszały nas do spotykania się w miej- 
stach publicznych. I wówczas biadax Mar 


wszystko to 


covią opinia się zmienia. Zdaje się, że 
wicemistrz nareszcie przychodzi do 
formy i kto wie, czy właśnie Polonja 
nie odczuje tego na. własne) skórze. — 
Z dmagiej sirony jednak twardy napad 
Warszawiaków powinien dać sobie le- 
piej radę, niż stylowo lepszy lecz ma- 
ło bojowy napad Garbarni. 

Interesująco zapowiadają się zawo- 
dy Ruchu z E. T. S. G. w Katowicacn. 
Po zapoznaniu się z ŁTSG. trudno nam 
wierzyć w jego gwiazdę, nawet gdy cho 
dzi o takiego przeciwnika, jak Ruch, 
tembardziej, że terenem walki będzie 
G. Śląsk. 


na przełaj. 


11-tej przedpoł. ze startem i meta obok 
drugiego demu Ttechników. I w tym wy 
padku konkurencja będzie ostrą, tem- 
bardziej, że obok osobistych ambicyj 
wchodzi też w rachubę honor poszcze- 
gólnych uczełni, 


WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO LEGJI. 

Warszawa, 3, maja (CS) W daniu dzi- 
sicjszym pokonała Legja poznańską War- 
tę w zawodach ligowych w stosnnku 4:0 
(3:0). Przed pauza gra równorzędna, po 
przerwie silna przewaga gospodarzy. 
Bramki zdobył Przezdziecki II 2, Szalier 
i Łańko. 


INAUGURACJA SEZONU KOLAR. 
SKIEGO. 

Dziś o godz. 10 rano odbędzie się 
inauguracja sezonu kolarskiego zawo- 
dami, organizowanemi przez ŻKS Ha- 
smonea, Wyścigi obejmują bieg na 50 


Hi śl, 


ta przechodziła męczarnie, przesonana, 
że na każdym kroku spotkać się może 
z mężein, który zabije nas na miejscu. 

Nic wskórać nie mogłem ani drwina- 
mi, ani gniewem nawet. Marta nie prze- 
stawała się lękać i zatruwała naszą mi- 
łość złowrogiemi przeczuciami i niepo- 
trzebnemi łzami. Zaczynało to rozwijać 
się u niej w manię, nawet w szaleństwo, 
wywołując przy najmniejszych oznakach 
niebezpieczeństwa prawdziwe hałucyna- 
cje i ataki nerwowe. 

Pewnego dnia, gdy spotkać się mie 
liśmy na jednym z przystanków tramwa* 
jewych, spóźniłem się trochę na swoje 
nieszczęście. Zbliżając się na oznaczene 
miejsce, zauważyłem zbiegowisko. Przy- 


stanawszy, ujrzałem zemdloną kobietę, 
którą podtrzymywał jakiś silny 1 dobro- 
duszny wojskowy. Kobietą tą lyla 
Marta. 


Przeniesiona do apteki, wrózita tam 
powoli do przytomności. Odprowadzająe 
Martę do domu. zapytałem ją: 

— (o ci się stało? 

— Ach! — odrzeńła, zupełnie rozbima 
jeszcze — zdawało mi się, że spostrze- 
głam Gastona, przechodzącego  oulwa- 
rem. 

— Jestem pewien, żeś się pomyliła. 
A gdyby to nawet był om, cóż ci groziło? 
Co może być zdrożnego w czekaniu na 
tramwaj lub autobus? 

Ten nadmiar zdenerwowania i brai 
zimnej krwi zaczęły mnie niepokoić. W 
wypadku — możliwym zawsze — jakie- 
goś podejrzenia ze strony Gastona Ver- 
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km z półmetkiem, bieg na 20 km z pół- 
metkiem oraz bieg na 5 km dla nowi- 
cjuszy i niesłowarzyszonych. Start i 
meta obok boiska Pogoni. 


ROZMATTOŚCI. 


Reprezentacja Polski przeciw Wę- 
gnom (Budapeszt 11 bm.) ułożoną Zo- 
gtała jak następuje: Fontowicz (War- 
ta), Bułanow (Polonja), Pychowski (Wi 
sla), Kotłarczyk II, Kotlarczyk I (Wi 
sła), Mysiak (Cracovia), Czulak (Wisła) 
Nawrot (Legia), Kałuża (Legja czy Cra- 
covia?), Kossok (Cracovia), Rusinek 
(Cracovia). Ze względu na chorobę Na- 
wrota grać będzie prawdopodobnie na 
prawym łączniku Pazurek I z Palonji 
(czy nie za szybki awans?), 


—— 


s rzą < 
a 
2 plastyki. 
Lwów, 4. kwietnia, 

Miły i praktyczny zwyczaj urządza- 
nia zbiorowych wystaw pojedyńczych ar- 
tystów, w salonach sprzedaży obrazów, 
przyjmuje się ostatnio coraz częściej. 
Winę braku stałego lokalu (poza salami 
w gmachu Muzeum przemysł.) ponosi Ma- 
gistrat lwowski, który z bezprzykłudnera 
lekceważeniem, adresowanem do przed- 
stawicieli sztuki plastycznej we Lwowie, 
odebrał i na magazyn tekstylny zamienił, 
jedyny dla malarzy budowany gmach, pa 
łac sziuki na placu Powystawowym. Spra 
wę tę, ciągle aktualną, zostawny jędnak 
chwilowo w spokoju, mając dach gościn- 
ny nad głową; a to lokal nieustającej NAA 
stawy i sprzedaży obrazów na ul. Hetmań 
skiej I. 8, gdzie nastąpiło w środę, 30. 
kwietnia o godz, 11 przedpoł. otwarcie 


wystawy indywidualnej prac p. Kra- 
toch wilowej-Widymskiej. 
Kratochwiłowa Widymska dała nam 


piękny przegląd swojej twórczości. Sztu- 
ka jej, ściśle naturalistyczna, nie zdradza 
żadnych tendencji wywrotowych ami no- 
woczesnych, co może wychodzi trochę na 
szkodę artystki, biorąc pod uwagę epokę 
i jej prawa. Mimo to przecież, że manjera 
artyst. jest nieco spóźniona, niemniej wy- 
powiada w niej swoje tęskmoty twórcze 
za indywidualnością, zajmując się tema- 
tami ludowemi, swoiście traktowanemi. 
„Dalmatynki na targu“, to kompozycja 
najdorzalsza, traktowana realnie, z silną 
tendencją do miniatury (mimo wielkich 
rozmiarów( z szczególnem uwzględnie- 
niem zdobnictwą ludowego. 

Z aktów malowanych ciepło. nazbyt wy- 
chodzi model, co zawsze szkodzi kompo 
zycji. Dobre natomiast w barwie i płasty- 
ce, oraz wyrazie, są kwiaty. Nakoniec 
wyszczególnić należy grafikę artystki. Jej 
drzeworyty są bardzo interesujące i ro- 
bione nowoczesną, zlekka stylizowaną li- 
nją, zdecydowaną i energiczną. 


rier i związanej z tem uwagi, Marta za- 
miast uśmiechu i wzruszenia ramion. 
zdradziłaby się z pewnością wybucnem 
trwogi, co byłoby równoznaczne z przy- 
znaniem się do winy. 

Niepokoiło mmie to tem bardziej, że 
dowiedziałem się od Marty o nabyciu 
rewolweru przez Gastona Verrier, strasz 
niejszego widocznie, niż się ziławało. 
Rzekomo pokazał broń żonie, z pewnym 
naciskiem zapewniając ją, że odtąd stale 
nosić będzie browning przy sobie. Qczy* 
wiście Marta w tych słowach dopalrywn- 
ła się ukrytej groźby i przyznać muszę, 
że w tym poszczególnym wypadku zda- 
nie jej wydawało mi się słuszne. 

Z kolei i ja zacząłem żywić przekona- 
nie, że nasza sielanka zakończy się dra- 
matem. 

W tym czasie właśnie państwo de la 
Pree urządzali swoje doroczne wielkie 
przyjęcie, na które zostałem zaproszony 
wraz z setką innych osób, 

Wchodząc do sali jadalnej ze stołem 
ustawionym w podkowę, szukałem wa- 
zwiska swojego na małych biletach o zlo- 
conych brzegach, rozłożonych przy każ- 
dem nakryciu. 

Pierwsze znajome nazwiska, na jv 
kie się natknałem, były: pan i pani Ver- 
rier. 

— Do licha! — pomyślałem. +- Mar- 
ta jest tutaj. Nie trzeba, żeby mnie z9% 
baczyła. Tymczasem, okrążywszy stół, 
znalazłem nareszcie kartkę z w!asnem 
razwiskiem, umieszczoną naprzeciwko 
tej. przy której każdej chwili zasiąść mo- 
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MAJA 


Niedziela 
Bestryczy Ad. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——0)0—— 
TEATR WIELKI. 
Niedziela, 4-g0o maja o godzinie 
„Baron Cygański* — ceny zniżon?. 
Niedziela, 4-go maja o godzinie 
„Lwie Serca“ — zniżki ważne, 


* 
TEATR MAŁY. 
4-gpo maja o godzinie 
— ceny zniżone. 
4-go maja o godzinie 
— zniżki ważne. 


3.30 
7.30 


Niedziela, 
„Pan Topaz“ 
Niedziela, 
„Pan Topaz“ 


3.30 


7.30 


x 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Niedziela, 12-ta w południe „Opowieść 
o Herszlu z Ostropola", komedja Lifszy- 
ca, Ceny od 1—3 zł. 
Niedziela, 8.15 wiecz.  „Peryferja*, 
sztuka Langera. Zniżki ważne. 


k 
REPERTUAR „TNOTFATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy ,.Zakięta 
rzeka“ oraz Chór Florencki. 
CASINO: „Zdrada stanu". 
CHIMERA: „Przed wyrokiem*. 
COLOSSEUM: „Tempo-Tempo*", w roli 
gł. Albertini. 
FATAMORGANA: „Poeta żebrak“ 
GRAŻYNA: „Miłosny szept nocy“, 
KOPERNIK: Kobiecy Dvuglas Fair- 
banks, Bebe Daniels, „Panienka z objek- 
tywem*. 
LEW: „Pierwsza miłość Kościuszki”. 
LUNA: „Ostatni Monarcha* i „Bar- 
delys Ksiażę Miłości”. 
MARYSIENKA: Film dźwiękowy 
„Pieśń żywiołów“ i nadzwyczajne ġo- 
datki dźwiękowe „Schuberta“ Szrenada. 


OAZA: „Szachownica serc". 
PALACE: „Wiking“ (dźwięxowy -ko- 
lorowany). 


PAN: „Urda życia“ St. Żeromskiego. 

PASAŻ: Ken Maynard „Miasto klę- 
ski”. 
POLONJA: „Serce nie sługa”. 

PROMIEŃ: „Z dnia na dzień“. 

STYLOWY: „Lekarz chorób kolie- 
cych" (Iwan Petrowicz i Mozżuch'nowa) 
i Tom Mix. 

UCIECHA: „Pieśń o Atamanie". 


Wiadomosci ieatra!na, 

Popołudniu o godzinie 3.30 w mie- 
dzielę dnia 4. bm. w Teatrze Wislkim 
„Baron Cygański" piękna opera-komiicz- 
na J. Straussa, wystawiona z przepychem 
w wykonaniu pp. Platównej, Popowiczów 
nej, Green-Skazowej, Bedlewicza, Tłoń- 
skiego, Kielarskiego, Zvpotha i inaych. 
Ceny miejsce zniżone. 


gla Marta, u boku męża. 

Usiąść gdzie indziej? Była to rzecz 
niemożliwa. Uciec? Upozorować to na- 
głą słabością? Przemknęło mi to przez 
umysł. Lecz już nie byłem: zdolny do czy- 
nu, opanowany straszliwym lękiem, 0 
którym wspomniałem wam przed chw.lą. 
Serce moje biło rozszalałem tętnem. Czu- 
łem zimny pot, ściekający mi p3 ple- 
cach. Nogi moje uginały się pode mną. 
I dlatego zapewne usiadłem, 

Schyliłem głowę, by nie zobaczyć na- 
dejścia Marty i jej męża. Wystraszone- 
mi oczyma spoglądałem na swój talerz 
z dymiącą się zupą i czekałem. 

Wiedziałem bowiem dobrze, co się 
stanie: Marta, widząc mnie, nie zdoła 
powstrzymać okrzyku, może nie zapanu- 
je nad sobą i dostanie ataku nerwowe- 
go — słowem:  nieomieszka wywołać 
skandalu. A mąż jej — już uprzedzeay 
-— zrozumie. Wyciągnie swój orowuing 
— wyceluje... 

Łyżka dygotała mi w ręce. Slyszalem 
hałas odsuwanych krzeseł: moje vis-a- 
vis zajmowali miejsca. Z czołem pochylo- 
nem nad talerzem z zupą, z zapartym 
oddechem czekałem jeszcze jedną minu- 
tę — najstraszniejszą w mem życiu. 

Wkońcu odważyłem się unieść głowę 
i spojrzeć. 

I wówczas zobaczyłem przed sobą 
Gastona Verrier z zupełnie  nieznajoną 
kobietą, czy pojmujecie? Kobista, która 
nie była Martą, lecz jego dobrą przyja- 
ciółką. przy tej sposobności wprowadzo- 
ną przez niego iako prawowita mak 
żonka. Tłum, C. S. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. maja 1930. 


RONIKA |0 posady da emerytowanych oficerów 


APEL SEKCJI POŚREDNICTWA PRACY ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 


Lwów, 4. maja. 

W ostatnim roku zostało wielu ofice- 
rów niższych stopni przeniesionych w 
stan spoczynku, a przeważna ilość tych 
oficerów uzyskała zaledwie pewien odse- 
tek pobieranych w stanie czynnym po- 
borów. 

Wskutek tego znajduje się wielu 
z młodszych emerytów wojskowych z bra 
ku możności uzyskania jakiegoś zajęcia, 
w przykrych stosunkach materjalnych, a 
mimo posiadanego fachowego wykształce 
nia mie może znaleźć pracy bądź to z 
braku stosunków osobistych, bądź też z 
powodu obecnych trudności na rynku 
pracy, 

Wobec tego stanu rzeczy lwowski Zwią- 
zek Oficerów W. P. w stanie spoczynku 
utworzył w swem łonie sekeję samopomo 
cy i pośrednictwa pracy, której zadaniem 
jest pośredniczenie w wynajdywamiu pra- 


Kolonja iecznicza Ua 


PRZYJMUJE JUŻ ZGŁOSZENIA NA OBYDWA SEZONY. 


Lwów, |. maja. 

Istniejące od lat 46 Fow. Kolonji lecz- 
niczych dla dzieci we Lwowie, Kolonja 
Rymanowska, od szeregu lat pozostające 
pod przew. p. Stanisławy Obłołowiczowej, 
urządza w tym roku dwa 5.tygodn:=owe 
sezony lecznicze dłu dzieci, a to lipcowy 
i sierpniowy. Obecnie już komitet przyj- 
muje zgłoszenia dzieci na obydwa 
sezony z terminem do wnoszenia podań 
do 15. maja br. f 

Kolonja leeznicza dla dzieci w Ryma- 
nowie jest położona tuż obok Zakładu 
zdrojowego. Dzieci pozostają pod stałą 
opieką lekarza i grona nauczycielskiego. 
Przyjęci być mogą chłopey i dziewczęta 
w wieku od lat 7—13. 


cy dla swoich członków. 

Aby inicjatywa ta mogła przynieść na- 
leżyte rezultaty, jest konieczne poparcie 
ze strony społeczeństwa. Z tego względu 
zwraca się prezydjum Związku Oficerów 
Rezerwy za pośrednictwem prasy do na- 
ezelników instytucyj rządowych i samo- 
rządowych, jakoteż prezesów, dyrekto- 
rów oraz właścicieli instytucyj pryw., z 
gorącą prośbą o łaskawe zgłoszeniu wa- 
kujących posad w instytucjach przez nich 
kierowanych, do prez. Związku, Lwów, 
ul. Piłsudskiego 1. 11, I. p. Będzie to rów- 
nież z korzyścią dla pracodawców, gdyż 
Związek przez wybór pracowników o od- 
powiednich kwalifikacjach moralnych i 
fachowych z grona swoich członków, bę- 
dzie w możności odpowiedzieć wymogom 
i dostarczyć na odpowiednie stanowiska 
ludzi pewnych, piłnych i godnych zaufa- 
nia, 


dzięzi w Rymanowie 


Bliższe warunki przyjęcia na kolonje 
są następujące: 

Opłata za 33-dniowy pobyt na kolonji 
wynosi 150 zł. O ile przyjęte na kołonję 
dziecko dostawione zostanie do wspól- 
nego transportu na przestrzeni Lwów - 
(przez Sambor-Chyrów) Rymanów, pono- 
si Towarzystwo koszta podróży kolejo- 
wych tego dziecka z własnych fundu- 
szów. 

Wyjazd ze Lwowa: na I. sezon 23. 
czerwca wieczorem — przyjazd powrotny 
do Lwowa 26 lipca wieczorem, na Il. se. 
zon: 28. lipca wieczorem.— przyjazd po- 
wrołny do Lwowa: 30. sierpnia wicczo- 
rem. 


' $ . A I Š i. TẸ j 
OWZA a0 Zł Azel KOlEIOWYCH. 
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU POSTERUNKOWEGO URATOWAŁA WAGON OD 
WŁAMANIA, 


Lwów, 4 maja. 

++) Ubiegłej nocy posterunkowy, 
konwojujący pociąg towarowy nr. 572, 
wyjeżdżający z dworca towarowego w 
stronę Przemyśla, zauważył jakiegoś 0- 
gobnika w chwili, gdy wskoczył na wóz 
zbiorowy i nsiłował go rozbić. Poste- 
runkowy wezwał go,'by z wozu zszedł, 
a gdy wezwanie to pozostało bez skut- 
ku, posterunkowy strzelił w powietrze 


| 


na postrach. Na odgłos strzału maszy- 
nista wstrzymał pociąg, a złodziej wte- 
dy zeskoczył. 

Równocześnie spólnik złodzieja, wi 
dząc, że włamanie nie udało się, po- 
czął do posterunkowego rzwcać kamie- 
niami poczem obaj rzucili się do uciecz 
ki. W pościgu funkcjonarjusz policji 
strzelił raz jeszcze, ale chybił. 


Z A Z 


„Lwie Serca“ baśń heroi-komiezna J. 
St. Petryego, odznaczona na konkursie 
m. Lwowa, zdobyła na premierze duzy 
sukces. Szczere oklaski zbierał prof. Soł- 
tys za piękną ilustrację muzyczna, p. Ja- 
nina Przybylska okazała pierwszorzędny 
talent malarsko-dekoracyjny.  Kostjwny 
i dekoracje jej pomysłu porywają cczy. 
Pełne werwy tańce naszego bał*tu w u- 
kładzie p. St. Faliszewskiego przyczyni 
ły się do urozmaicenia całości. IosronA- 
ła gra artystów z pp. Malanowicz, Guttne 
rem, Kwiatkowskim, Rieleckim, Tarnaw- 
skim, Ratschka na czele, pod wytrawną 
reżyserja p. Frączkowskiego, stała na 
wysokości zadania. Dziś, w niedziele, 4. 
bm. oraz jutro w poniedziałek ania 5. 
bm. powtórzenie tego prawdziwie arty- 
stycznego przedstawienia. 

„Pan Topaz“, świetna komedja Mar- 
cela Pagnoła, zdobyła rekord śmiechu, 
wytwornego humoru, szczerej wesołośri. 
W niedzielę dnia 4. bm. znakomiła ta 
nowość z repertuarów zagranicznych gra 
ną będzie dwa razy, a to popoludniu 0 
godzinie 3.30 po cenach zniżonych * wie- 
czorem o godzinie 7.30 z ważnością znl- 
żek 

„Róże z Florydy* najnowsza operetka 
Falla, która w Wiedniu i Berlinie przez 
rok cały utrzymywała się na repertua- 
rze, posiada niezwykłe wartości inuzycz” 
ne, które podnosi w znacznej mierze 1m- 
strumentacja znakomitego kompozytora 
Korngolda. Dowcipne i wesołe, a przy- 
tem nie banalne libretto. przyczynia Się 
do powodzenia tej świetnej operetki. Dy- 
rekcja teatrów lwowskich z dużym sakla 


dem kosztów i pracy przystępuje do wy- 
stawienia tej nowości repertuarów zagra- 
nicznych. Deszonała obsadę stanowią pp. 
Kulczycka naprzemian z Okxiską, Kora- 
biapką, Wawrzkowicz, Tatrzański kity 
jednocześnie operetkę tę reżyseruje) 
Ruszkowski, Kowalski, Szosland, Roński 
i inni. Choreografja układu p. Ciestel- 
skiego Przy pulpicie p. Górzyński. Nowe 
dekoracje Balka. Premjera zapowiedzia- 
ną jest nieddwołalnie na czwartek, dnia 
8-go bm. 
x 

Po zakończeniu sezonu w medjolań- 
skiej operze La Seala, w najbliższym 
czasie rozpoczynają się przedstawienia 
trupy operowej w szeregu większych mia 
stach włoskich. W skład trupy obok naj- 
wybitniejszych śpiewaków włoskich wcho 
dzą również artyści śpiewacy polscy. 
I tak: p Ewa Bandrowska-Turska, Wan- 
da Stachowicz, Marja Wrońska, Zenon 
Dolnieki, ` 

—L]= 


2 miesta, 


Nowe ceny mąki i pieczywa. Tymcza- 
sowy zarząd gminy król. stoł. m. Lwowa 
ustalił nowe ceny mąki i pieczywa z mo- 
cą obowiązującą od dnia 1. maja 1930 r. 
I tak: I kg, mąki pszennej 65 proc. w 
sprzedaży w młynie ma kosztować 66 gr.: 
u hurtownika 67 gr., w sprzedaży detalicz 
nej 73 gr., i kg. mąki żytniej typu urzę- 
dowego w młynie lub u hurtownika 36 
gr. 1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej 
w piekarni z dostawą do sklepu 28 gr, w 
sklepie lub na straganie 30 gr., 1 kg. chle 


M. SPERLING, Lwów, ul. Gródecka %8. 
FR. ULRICH, Lwów, ul. Serbska 10. 


ba z mąki żytniej typu urzędowego w 
piekarni z dostawą do sklepu 40 gr., w 
sklepie lub na straganie 42 gr. Na pod- 
stawie rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewn, zarząd miasta zezwala na wypiek 
chleba pszenno-żytniego. 1 kg. chleba 
pszenno - żytniego z „kminkiem na 
drożdżach (25 pre. mąki pszennej, 65 por. 
i 75 pre. mąki żytniej typu urzędowego) 
ma kosztować w piekarni 50 gr., w skle- 
pie lub na straganie 52 gr, ceny bułek 
bez zmiany. Winni wypiekania chleba 
pszenno-żytniego z ciasta innego, jak za 
wierającego 26 pre. mąki pszennej 65 pre. 
przemiału, oraz 75 części mąki żytniej ty- 
pu urzędowego, tudzież wimni żądania 
łub pobierania cen wyższych od poda- 
nych, ulegną karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywnie do 3000 złotych. 
= 

Komunikaty. , 

Polskie Towarzystwo  Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że dnia 8. 
maja 1930 r. w lokalu Towarzystwa, ul. 
Zimorowicza 9 odbędzie się dysxusza do 
wykładu p. Inż. Leonida Ciechanowicza 
pt.: „Wielki Lwów a zagadnienie dróg“, 
wygłoszonego dnia 23. kwietnia br. Po- 
czątek punktuałnie o godz, 18.50. uoście 
mile widziani. 

Państwowa Komisja egzaminacyjna 
we Lwowie dla kandydatów na nauczy- 
cieli szkół Średnich zawiadamia, że egza- 
min pisemny pod nadzorem odbędzie się 
w tegorocznyni terminie wioseniym w 
dniach 16. i 17. maja b. r., poczem Toz- 
poczną się egzamina ustne. Egzaminy pi- 
semne odbędą się w starym gmaenu Uni- 
wersytetu (św. Mikołaja 4.), egzanriny 
zaś ustne w gmachu posejmowymi. 

T. S. L. im. Adama Miekiewiczą urzą- 
dza 11. bm, wycieczkę do Żółkwi, celem 
zwiedzenia pamiątek drogich każdemu 
Polakowi i złożenia hołdu prochom Het- 
mana Żółkiewskiego. Odjazd ze Lwowa 
do Żółkwi z głównegy dworca 7.30 Tano, 
z Kleparowa 7.40. Wyjazd z Żółkwi do 
Lwowa 6.10 popołudniu. 

„Odczyty Tow. Przyjaciół Francji Fan 
Andre Frenaud, lektor Uniwersytetu, wy 
głosi pięć wykładów z cyklu pł. „^ prc- 
pos du centenaire du Romamtisme*, m.a- 
nowicie: 1) dn. 5. maja „A L'ASSAUT 
DES VALEURS CLASSIQUES“ — 2) 12. 
maja „LES SALONS — LES MUSES“ — 
3) 19. maja „BATAILLES ET MANIFE- 
STES“ — 4) dn. 26. maja „SCHEME 
D'UNE VIE ROMANTIQUE, V. HUGO“ 
— 5) dn, 2. czerwca: „GRANDEURS ET 
MISERES DU ROMANTISME" — W po- 
niedziałki © 7-mej wieczór, Gimnazjum 
IHI., uł. Kubali 2, AI. p. 

Posicdzenie Kola Iwowskiego Stłowarzy- 
szenia Dyrektorów Szkół średnich pań- 
stwowych odbędzie się 4. bm o godz. 11 
rano w sali konferencyjnej III gimnazjum 
(ul. Batorego 5). 

Polskie pieśni regjonalne w mistrzow 
skiem wykonaniu lwowskiego Tow. śpie- 
waczegj „Bard“ usłyszymy w czwartek 
8. bm. w sali Kasyna i Koła lit. art. (ul. 
Akademicka 11). Początek koncertu o g. 
20. Bilety wcześniej do nabycia w sekre- 
tarjacie Kasyna i Koła lit. art. So- 
listką komcertu będzie artystka operowa 
p. Helena Puchałska. akampanjuje p. Ja- 
dwiga Szymonowiczowa. Dyryguje prof. 
Mieczysław Kasza. „Bard“ odśpiewa naj- 
bardziej charakterystyczne pieśni róż- 
nych ziem naszych w układzie  Gaila, 
Lachmana, M. Sołtysa i innych kompozy-, 
torów. ' 

Zbiórka na cele Tow, opieki nad zwie 
rzetami. Właścicile pięknych dużych spo- 
rzętami. Właściciele pięknych dużych spo 
działu w zbiórce ulicznej na cele Tow. 
opieki nad zwierzętami 7. alba 3. bm. 
Zgłoszenia 4. bm. niedziela, 11—1 rano 
w lancelarji Tow. Kopernika 20. 

Zarząd Ochotniczej Straży pożarnoj 
„Sokół* we Lwowie wraz z Miejską Stra- 
żą pożarną oraz Korporacją kominiarzy 
zawiadamia. że uroczysta msza św. Flo- 
rjana patrona Straży odbędzie się 4. bm. 
o godz. 9 rano w kościele O. O. Karme- 
litów. 


Str. 10 
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Krenika policyjna. - 


(—) Włamania i kradzieże. Gustaw 
Geppert, zam. Ossolińskich 4, doniósi po- 
licji, że nieznani sprawcy włamali sie do 
jego mieszkania i skradli zastawę Stoło- 
wą wart. 796 zł — Z tkalni „Nowość 
przy pl. Biłczewskiego 4, skradziona w 
ostatnich dniach płótno, worki i fartuchy 
wart. 1728 zł. i 

(—) Podrzucenie dziecka w szpita- 
liku. W korytarzu szpitalika dla dzieci 
im. św. Zofji, jakaś nieznana kobieta pod 
rzuciła dziecko płci męskiej. liczące ckcło 
2 tygodnie. Dzieckiem zaopiekował się 
komis. miejski dz, IV, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania. 

(—) Dziecko ofiarą nieostrożności sz0- 
fera. Wczoraj na ul. Krakowskiej u zbie- 
gu pl. Krakowskiego, szofer Bronisław 
Gajewski, jadąc autem nr. 8496, najechał 
na 8-letniego Stanisława A. zam. w Za- 
marstynoówie, który doznał okaleczenia 
głowy i twarzy. Gajewskiego po spisaniu 
protokolu pozostawiono na wołnej stopie. 

(—) Ucieczka ucznia gimnazjatnego. 
Antonina Kielmerowa, zam, Kochanow- 
skiego 16, doniosła policji, że 15-0mi 
syn ucz. V kl. gimn. przedwczoraj wyda- 
Jil się z domu i dotąd nie wrócił. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddand wczoraj: Jana Szumiego 
i jego brata Franciszka, przytrzymanych 
w chwili, gdy na pł. Soiskich sprzedawaii 
aparat telefoniczny podejrzanego pocho- 
dzenia, Jana Jakiego za ©szukańczą grę 
w trzy karty, Tomasza Sawczyna pJszu- 
kiwanego za oszustwo oraz Michała Pu- 
ziaka i Józefa Didunkę poszukiwanych za 
usiłowane włamanie się do pracowni 
krawieckiej Markusa Schnapera. 


Pensjonaly: 
KOŁDRY — MATERACE — PODUSZKI 


NAJTANIEJ — PEŁNA GWARANCJA 
WŁASNY WYRÓB 


Władysław WEBER natores: 


Batorego © 
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TRENCHCOATY najnowsze i pierw- 
szorzędne po przystępnych cenach pole- 
ca Marjam Karoliński, konfekcja meska 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprz. Katedry). 


Wykwintne ubrania do miary z mate- 
ijałów bielskich w cenie od Złotych 180 
na 6 miesięczne spłaty, wykonujemy we 
własnej pracowni, współme z fachową 
siłą solidnie i pumktuałnie: Firma A. 
Wittels, Lwów. Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. 
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'Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutk: wiosenne. raglany z błel- 
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittełs, Lwów. Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. Cena rekłamowa Zi. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Tigi w 
spłatach. 3399-6 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna. 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czopa“. Adres w Administracji 


Z kraju. Poj 


Oddział Stanisławowskiego Pol. Tow. 
Tatrz. komunikuje, że walny Zjazd dele- 
gatów Polskiego Tow, Tatrzańskiego z 
całej Polski odbędzie się w Stanisławo- 
wie dnia 4. bm. o godz. 10.30 w sali po- 
siedzeń Radv mieiskiei przy ul. Karpiń- 
skiego. 


xja 
Na srebrnym ekranie. 


Kino Marysieńka: Pieśń żywiołów, film 
dźwiękowy. Kino Kopernik: Dziew- 
czynka, która kręci. 

Lwów, 4. maja. 

(7) Właściwy sezon filmowy jest już 
na ukończenu. Wiosna, zielona ruń 
naszych parków stwarza konkurencję 
dla kin i dlatego wiekie przeboje filmo- 
we wyświetlane będą dopiero w wrze- 
śniu. Zdaje się, że dyrekcja kina „Ma- 
rysieńka' nie idzie utattym zwyczajem 
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Dziś 4-zo maja bt. Utv szysta rewelacyjni Fremiera! 
Jeden z naj,iękniej szych iilmów polskich! 
Epopea mirosna bohatera pól racławiekica i w:dza narodu 


Pierwsza MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI 
W gł. rolach: Zbigniew Prawdz c, Sykstus Lewicki, Kazimiera 
Rayska, Marja Wrońska, Andrzej Karewicz i inni. 
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CIEKAWY PROCES. 


Lwów, 4. maja. 
(=) Sąd okręgowy w Kaszawie bę- 
dzie się zaimował niebawem bardzo 
interesującą aferą. W zakładzie dla 
położnic w Kaszawie urodziły przed 
dwudziestu laty dwie kobiety — cy- 
nów. Niemowlęta zostały 
zamienione 
przez położną. Gdy położna zorjento- 
wała się w omyłce, nie mogła jej już 
naprawić, gdyż jedma z kobiet znajdo- 
wała się już poza obrębem zakładu, a 
położna chciała uniknąć przykrej 


awantury. 

W jakiś sposób jeden z owych sy- 
nów, liczący obecnie lat 19, dowiedział 
się o tej zamianie. Jest to syn ubogich 
rodziców, gdy tymczasem rodzice dru- 
giego młodzieńca dorobili się bardzo 
znacznego majątku. Ow zamieniony 
syn domaga się swoich praw i udało 
miu się zebrać odpowiedni materjał do- 
wolowy. 

Nic dziwnego, że proces 
wiada się bardzo ciekawie. 


ów zapo- 


nakazanym przez wyższą politykę ki- 
nową, albowiem w prawie już mar- 
twym sezonie kinowym wyświetla dru 
gi po świetnym „Marszu weselnym“, 
nie mniej dobry film dźwiękowy pod 
wiele mówiącym tyt. „Pieśń żywiołów“ 
Jeśli chodzi o tytuł, to pierwsza jego 
część, a mianowicie pieśń, odgrywa w 


filmie tym dominującą rolę. P. Lupu 
Velaz, bohaterka filmu śpiewa kilka 
hiszpańskich piosenek, przepojonych 


żarem południa i tchnących jakąś dzi- 
wną, niezaspokojoną tęsknotą. Gzoło- 
wa trójca artystów w osobach p. Lupu 
Velez, Garry 'Coper i Lonis Walhcima 
wywiązała się należycie z zadania. — 
Prócz „Pieśni żywiołów“ wyświetla je- 
szcze kino Marysieńka dwa doskonałe 
dodatki dźwiękowe. 


„Panienka, która kręci“, komedlja 
z Bebe Daniels, wyświetlana obecnie 
w Kinie Kopernik, ma w sobie wezel- 
kie cechy komedji amerykańskiej. Jest 
bezpretensjonalna, ale zarazem miła 
P. Bebe Daniels kręci korbą aparatu 
filmowego, a nównocześnie kręci głowę 
młodemu i sympalycznemu chłopcu. 
Jest tam kilka scen naprawdę kapital- 
nych jak np. scena filmowawania prze- 
lotu sterowca ze Statuy Wolności oraz 
doskonała parodja tańca apaszów. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedzieła, 4. maja. 

LWÓW 10.15 Transmisja nabożeń- 
stwa z Katedry Wileńskiej 11,58 Sygnał 
czasu i hejnał 12.1U Transmisja poranku 
muzycznego z Filharmonji Warszaw- 
skiej. W programie utwory L. van Be- 
ethovena. Wykonawcy: Orkiestra filhar- 
moniczna, Józef Ozimiński (dyr.) i Zy- 
gmunt Aronowicz (fort.) I. 1) Uwertura 
„Egmont*, 2) Koncert fortepianowy C- 
dur a) Allegro modcrato, b) Andantino 
con moto, c) Rondo (vivace). II. 3) Sym- 
fonja 4-ta: a) Adagio, allegro vivace, b) 
Adagio, c) Allegro vivace, d) Allegro ma 
non troppe 14.00 Transmisja z Warsza- 
wy: odczyt rolniczy i muzyka 14.30 Trans 
misja z Warszawy: „Zwalczan'e guza by 
dlęcego* — wygłosi Dyr. Jan Kiszkiel, 
14.50 Transmisja muzyki z Warszawy, 
15.00—15.20 Transmisja z Warszawy: 
Co słychać, o czem wiedzieć trzeba — 
wygł. Dyr. Szczepan Mędrzecki 17.30 
Transmisja koncertu reprezentacyjnego 
Orkiestry Policji Państwowej z Warsza- 
wy pod dyr. AI. Sielskiego: 1) J. Strauss: 
Uwertura do op. „Zemsta Nietoperza'*, 2) 
E. Kallman: Potpouri na tem. z op. „Księ 
źna Czardaszka', 3) J, Offenbach: An- 
trakt z op. „Życie paryskie", 4) F. Sup- 
pe: Uwertura do op. „Boccacio“. 5) J. 
Offenbach: Fantazia na tem. z op. „Or- 


è 


| 


feusz w piekle”, ) E. Kalman: Marsz z 
op. „Manewry jesienne“, 18.50 Rozmaiłto- 
ści i komunikaty 19.15 „Kobiety mają 
glos“ — audycja studentek Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego trans. z Krakowa 
19.58 Sygnał czasu i hejnał 20.15 Kon- 
cert wieczorny ze współudziałem p. A- 
damskiej, wiołonczelistki z Brukseli — 
podczas przerwy koncertu o godz. 20.45 


transmisja kwadransa literackiego z 
Warszawy: „Na stacji“ nowela Edwarda 
Słońskiego — trans, z Krakowa. 


WARSZAWA 16.20 Muz. z płyt gram. 
KRAKÓW 20.15 Konc. wiecz. Wyk.: pp. 
Z, Adamska, laureatka konserw. z Bruk- 
seli (wioloncz.), potrójny kwartet chóru 
kadem. w Krakowie pod kier. p. A. Ko- 
pycińskiego i p. Jan Hoffmann (akomu.) 
1) Z. Boelman: Variatione symphoniques 
p. Adamska, 2a) Wł. Żeleński: Pieśń o 
Wilii z op. „Konrad Wallenrod“, b) B. 
Walek-Walewski: Zawód — potrójny 
kwartet Chóru Akadem. 3a) J. v. Jongen: 
Habanera, b) G. Faure: Elegie, c) D. Pop 
per: Arlequin — p. Adamska, 4a) E. 
Grieg: Zmrok, b) Genee: Sałata włoska, 
Solo tenorowe p. Zb. Woźniak przy akom- 
pam. potrójnego kwartelu Chóru Akad. 
5) Granados-Cassado: Intermezzo — p. 
Z. Adamska, 6) Pieśni ludowe: a) Hejże 
ino fiołecku leśny, b) Idzie, idzie.. c) A 
za lasem, d) Kiedym jechał do dziewecz- 
ki.. w wyk, potrójnego kwartetu Chóru 
Akad. solo tenorowe p. Woźniak, 7) Sam- 
marlini: Sonata — p. Adamska, LIPSK 
14.30 Smyczkowy kwartet drezdeński 
16.00 .„Marcolph czyli Król Salomon i 
wieśniak“ — wesoła sztuka Alfonsa Pa- 
queta 20.45 Koncert solistów KRÓLE- 
WIEC 17.45 Konc. solistów Bron. Gim- 
pel (skrz.) i Jakób Gimpel (fort) BRA- 
TISLAVA 11.30 Transm. z Teatru Naro- 
odwego „Moja ojczvzna* Smetany KO- 
PENHAGA 21.55 Wieczór muz. skandy- 
nawskiej TURYN 20.30 „Dzwony Korne- 
wilskie'* — operetka TALLIN 19.00 Konc. 
muz, polskiej HAMBURG 20.00 „Róża 
Stambułu“ — operetka Falla RZYM 21.02 
„Dziewczę Zachodu“ — opera Puccinie- 
go LANGENBERG 20.05 „Niziny“ — o- 
pera Eug. d‘ Alberta PRAGA 19.30 „Trzej 
muszkieterowie“ — operetka  Benatz. 
ky'ego MEDJOLAN 20.30 „Si“ — ope- 
retka Mascagniego BRUKSELA 21.45 
Konec. radjoork. WIEDEŃ 11.00 Konc. 
wied. ork. symf. 20,25 Autorecytacja Fer. 
dynanda  Maierhofera 20.40 „Frühere 
Verhältnisse“ — farsa ze Śpiewami Ne- 
stroy'a 2115 Arje i pieśni odśp, Hans 
Duhan BUDAPESZT 12.05 Konc. ork. o- 
perowej 20.30 Konc. chóru Pałestrina 
21.30 Ork. wojsk. LENINGRAD 19.00 
Transm. z Opery. 

Poniedziałek, 5. maja 1930. 

LWÓW 11,58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych. 17.5 Transmisja koncertu z okazji 
111 rocznicy urodzin Moniuszki. 18.45 
Rozmaitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. 19,25 Odczyt p. t. „Postę 
py i zdobycze wiedzy ścisłej“, wygł. prof. 
Ludwik Wygrzywalski — transmisja z 
Krakowa. 19.58 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 20.05 
Odczyt p. t.: „Jak pracuje krew człowie- 
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ka?“ wygl. dr. E. Maydell, prof. U. J. — 
transmisja z Krakowa. 20,30 Transmisja 
z Warszawy: Operetka „Och ta wiosna“ 
J Straussa. 22.00-—23.0) Transmisja z War 
szawy: Fejleton p. t. „Teatr i etyka, wygł 
Leon Schiller, następnie komunikaty, 
23.00—24.00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z „Oazy“ w Warszawie. 
WARSZAWA 16.15 Muzyka z plyt gra 
mofonowych, 17.45 Koncert pośw. twór- 
czości pieśniarskiej St. Moniuszki z o- 
kazji 111 rocznicy Jego urodzin, Wyk.: 
T. Mankiewiczówna (sopran), M. Janow- 
ski (tenor) i prof. L. Urstein (akomp.). 
Pogawendka na temat „Moniuszko jako 
pieśniarz* wypowie prof. Niewiadomski, 
1. a) „Znasz li ten kraj“, b) „Po dolinie 
Brenta płynie, c) Jaskółeczka, d) Marze 
nie odśpiewa p. Janowski, 2. a) Anioł dzie 
cina, b) Wiosna, c) Powiedźcie mi, d) Zo- 
sia — odśpiewa p. Mankiewiczówna, 3. a) 
Dziadek i babka, b) Morel, c) Ubóstwienie 
odśpiewa p. Janowski, 4. a) Piosnka Ro- 
mussy z „Witoloraudy*, b) Polna różycz- 
ka, c) Prząśniczka odśpiewa p. Mankiewi- 
czówna, LIPSK 21.00 Część I. „Befreiung“ 
kantata Roberta Kahna. Cz. II Koncert. 
BRATISŁAVA 18.00 Muzyka kameralma. 
KOPENHAGA 22.30 Peter Bach śpiewa z 
tow. lutni. HAMBURG 20,00 Koncert po- 
pularny. FRANKFURT 22.50 Jazz na 
dwóch fortepianach. Schramm i Soeter- 
meer. BERN 20.15 „Biała dama“ opera, 
BERLIN 1630 Koncert solistów 20.45 ,„„Sa- 
tuala“ — opera Rezincka. LANGENBERG 
17.30 Koncert. Utw. Nielsa W. Gade. 
PRAGA 21.00 Koncert MEDJOLAN 21.09 
„Jaskółka” — opera Pucciniego. BRUK- 
SELA 21.30 Wieczór Beethovena, WIE- 
DĘŃ 20.00 Lekki koncert wieczorny Zw. 
Komp. Austr. Nast. jazzband  Gaudriot. 


RYGA 1903 Koncert chóru studenckiego. 
MANACHJUM 21.30 Oktet F-dur op. 166 
Schruberla. BUDAPESZT 20.15 Frangmen 
ty z opery „Aida“ Verdiego. PARYŻ 21.00 
„Edyp Król“ — Sofoklesa (z udz. Henry 
Baur). 


Składki. 
Ryś dla Matki Obrońcy Lwowa 5 zł, 


dla wdowy po inżynierze 5.— zł., dla Wi 
ktarji 5— zł. 


Do kina „PALĄCE= 
za darmo 


mega dziś pójść : 


SOKÓŁ MARJA, Piekarska 2. 
BREDY EDMUND, Piekarska 2, 
DR. LEMPERT, Skole. 
KOWALISZYN J., Wołoska, 
ABRAHRAMOWICZ IJ. Sidorów. 


Bilety sa do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem. 

PORADY LEKARSKIE 
Specjalistka chorób jamy ustnej i sębów, 
absolwentka Kliniki dentystycznej 


Dr. med. EUGENJA BONGOWA 


ordynuje od 3—6 WAŁOWA 11. I. p. 


telef. 55—20. — Pracownia nowoczesnej 
techniki dentystycznej. 1725-4 


Dentysta - technik 


Kazimierz Schwarz 


b. asystent bł. p. Marcina Reichensteina 


przyjmuje od 9—1 i 3—6. 
Ul. Wałowa 23. Telefon 2860. 
3930-3 


Laboratorjum Lekarskie 


DR. MED. HENRYKI FISCHBACH 
i INŻ. CHEM. EMILA MANHE'MA 
przyjmuje wszelkie badania bakterjolog, 


chemiczne, serolog. i mikroskop. oras 
analizy chem. dla celów przemysł. 


Stanisławów, pl. Mickiewicza 6. 
Tel. 5—57. 4231-3 


3207 
* GINEKOLOG-POŁOŻNIK 


Dr. OTTO FINSTERBUSCH 


b. lekarz klinik ginekologiczno-położni- 
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. II. p. 

Tel. 52—10. DIATERMJA. 2646-4 


Dr. Justyn GELEWRTER 


lekarz chor wewn. i kobiecych 

w KRYNICY 
przeprowadził się do willi „STEFANIA 
5697-5 


Specjelistka chorób skórnych i wener. 
b. Sekundarjusz Państw. Szpitala Powsz 


Dr. FRISCH- SAWICKA 


ordynuje dła kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul. Łozińskiego 9, lelefon 81—03, boczna 
placu Akademickiego, naprzeciw Ka- 
2425-4 


wiarni Szkockiej. 


"N' ky; A 


TATARÓW nad Prutem. Pensjonat 


: Szo- 
rówka“ pod zarządem Z. Werberowej, 
byłej 2-letniej dzierżaw. „Zotjówkić w 


Tatarowie, poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem, Znana z dobrozsi Fuch. 
nia mięsna i jarska. Dancing — Kort. 
Wcześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjmuje Z. Werberowa, Lwów, ul. 
Łyczakowska 47. II. p. we wtorki 
i czwartki między godz. 16—19-ta. Ce- 
ny ma maj, czerwiec i wrzesiań od 7—9 
zł. 4153-5 


Jaremeze Za: 


tąsit 
W „nadzieji, 
poleca przejmie od 10 maja 
pierwszorzędną bezkonkurencyjaą pensję 
Maj i Październik po cenie własnej. 


MAYSENHALTER, Sobieskiego 5.1. pię- 
tro poleca kapelusze. Przeravia mod- 
nie, tanio. 4347 


KRYNICA pensjonat „Iwonka“ znany 
ze swego pięknegJ położenia i wy- 
kwintnej kuchni otwarty od 1. maja 

4311-2 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanator. naucz. poleca pokoje 2 ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u: 
miarkowanych. 8501 

2 SE WoW ME mam 

DYJETETYCZNO- KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Ołchowce p. 


Sanok, od czerwca — góry — jas — 
rzeka, Choroby płucne wykluczone. 


3552-10 


SIANKI, Willa Halina, las szpilkowy, zi- 
mą sport narciarski, katolikom pokoje 
na lato lub na zimę cały dom. Wiado- 
mość tamże, lub Lwów, Pijarów 41. 

4075-2 


MIESZKANIA: SKLEPY, 


ZAMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do- Adminin. 
pod „d. L.“ 2025-6 


dm, "a gi WJ tz < Darr LE 
POSADY WOLNE 
POKOJOWA, pierwszorzędna siła, z dlu- 
goletniemi poleceniami potrzebna od 


1. maja. Zgłosić się Syksłuska 56. H. 
p. między 10—12 w południe. 


ZAKŁAD dentystyczny św, Anny 7. po- 
szukuje praktykanta. 4235-4 


POSADY POSZUKIWANE 


EGZAMINOWANY szoler kawaler, z do- 
bremi świadectwami firmowemi j dlu- 
goletnią praktyką poszukuje posadę w 
większem mieście. Zgłoszenia: Wiady- 
sław Jaremczak, Borysław, Potok Gór- 
ny. 4293-2 


4145-5 


POSZUKUJĘ prywatnej posady szofera, 
młody — świadectwa b. dobre -— prak- 
tyka półtoraroczna. 
Koropiec. 


Michał Kwiecień, 
4145-5 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. maja 1930. 


MATRYMONIALNE 


GENTLEMAN, 50 ans, desire cohnaitse 
Leopolienne dislinguee, jeune,  jclie, 
admirablement faite, independante, 
discret. Zgłoszenia polskie: Gzneralna 
Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, 1, ..Va 
Banque“, 4333 3 


KUPNC;SERZEDAŹ 


SPRZEDAM dom, ogród, front ə7 m. Pi- 
jarów 64. 48305-5 


DWA PRZECUDNE perskie oryginalne 
dywany korzystnie sprzedam. Wiado- 
mość z grzeczności Schleifer, Żółkiew- 
ska 30, 4274-2 


KAMIENICA 2 piętrowa, pełny komtort, 
solidna budowa, z początku uhcy Tar- 
nowskiego, wkład 7.000 dolarów sprze- 
du Firma „„Komtrakt*, Batorego 36. 
Telefon 76—46. 4258-3 


SZPARAGI co dzień świeżo cięle, sprze- 
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16—15 z wy 
jątkiem świąt i niedzieli. 4183-15 

KILKA  jadalń i sypialń wiedeńskich, 

klubowy garnitur skórzany, gabinet 

męski dębowy i wiele innych rzeczy 
ckazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 

Rynek 42, Firma Markiewicz, sklep 

korzenny. 4177-5 


SAMOCHODY używane różnych plor- 
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 
ker“, Akademicka 5, tel. 53-53. 2439-30 


SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m., Pi- 
jarów 64. 3893-5 


PARCELA w Zimnej Wodzie 650 sażni, ' 


blisko stacji do sprzedania.  Ajencja 
Reklamowa, Chorążczyzny 7. „Tanio“, 
4J96-2 


NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie- 
cięca „SPORT' tylko plac Haliext 3 
4251-5 


PŁASZCZYKI dla dzieci „SPORT“ tylko 
plac Halicki 3. 441-5 


DLA NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawki „SPORT“, tylko plac Havicki 3. 
4251-5 


WYDZIERŻA WIĘ warsztaty ślusar.-ma' 
chaniczne, budynek nowy, duży, mar»- 
wany, najchętniej na garaż aulomobi- 
lewy, ewentualnie przyjmie spálnřka 
Seweryn Jagoszewski, Przemyślany. 

4336-3 


UNIEWAŻNIAM zgubione dowód osobi- 
sty, książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Łódź, książę rejestracyjną 
na samochód ciężarowy 9835. i prawo 
jazdy samochodowe. Akim Mess. ; 

4276 : 


PENSJONAT 20-tu pokoj. do wydzierża- 
wienia. Mleczarnia, Wałowa 17. lel 
59—46. 4189-3 


JEDWABIĘ i inne materjały na suknie 
oraz koronki najtaniej BLAUSTEIN, 
e Wałowa 11. 2841-10 


Gasić 
pragnienia 


tylko lemeniadą fabryki „ZDROWIE. 
Uważać na napis na opasce. 4280-4 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


SZWALNIA „IRENA“, Sykstuska 17, wy- 
konuje najlaniej bieliznę i płaszcze 0- 
chronne. 3718-15 


STANOWISKO samodzielne, niezależne 
możesz uzyskać kupując los I. kl. Lot. 
Państwowej za 10 zł. w kolexturze Jó- 
zefa Hlawskiego, Sosnowiec, 3-g0 Maja 
28. — Zamów — zanł»cisz po otrzyma- 

„ niu losu. 2729-7 


MEBLE najrozmaitsze solidnie wykona- 
ne poleca Spółka Rzemiosł Krajowych, 
przedtem Miejska Wystawa, Lwów, 
plac Halicki 10. w podwórzu. 4052-5 


KUPCY! Najlepsza Reklama sezonowa, 
naklejane napisy Aka. Napisy Aka na 
płótnie wystawowem mają tę za:etę, 

że w razie zmiany tekstu zmywa się je 
bez zniszczenia płótna. Tełefonuj 35— 


43. Firma M, Kozłowska. 4195-2 
SMAKOSZE! 405 PIWC SZE! 


Randka Melz I Gawrzewski 


Batoreg >) 32 Codziennie koncert. 


R. z. 1900. 


Elektryczna wytwórnia mebli luksusowych 
i salonowych 


Władysława Nazaiewicza 
LWÓW ZAMARSTYNÓW ul. Paderewskiego 


wykonuje wszełkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące. 3105 


Każdemu bəz poręki TH 


sprzeda í UL. SOBIESKIEGO 12 
firma „ARTE Telet. Nr. 48-39. 


BS MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁ 
2309 NOWE SPLATY- 


W. SAWARYN 


LWÓW, Św. MICHAŁA 8. TEL. 48—52 


Naprawa precyzyjna wszelkich 
maszyn biurowych. 39 6 


"TARNOPOL! 


„SPECJAL KIRBY“ 4335 

KIRIN. BEARDLGPARŃ| Nożyki do 
golen'a 

O 3 i światowej 
/ SAVA o tavaa AN s:awy 


Do nabycia: BRACIA KAHANE 
__larnopo!, pl. Sobi-sk ego 21. 


RAKIETY 


ang. piłki tennis we, tennisówki, 

iłki nożne, wojne, koszykow A 

siatki, uty footbalowe, do boksu 
poleca n>jt ni:j firma 


Ma:wina Rosenman 


Lwów Jag ell ońska 17, tel. 17-23 


Samoch:dy „Renault: 


Osobowe, Ciężarowe Autobusy, 
<miecizrki, Zamiataczki, Pożer- 
nicze - Cząści składowe, Gumy, 
Smary, cka yjnis do spr edaży 


„PILOT u eii 


ul. Batorego 4. 


Reprezentacja dwu prima 


Górnośląskich koncernów węglowych, 
poszukuje zastępców w wszystkich miej- 
scowościach Małopolski i Wołynia. 
Zgłoszenia tylko reilektantów, mogacych 
się wykazać koniecznym kapitałem, pod 
„Koncerny Węglowe* do Małopolskiej 
Ajencji Reklamowej, Lwów, Chorążczy- 

zna 7, 4314-2 


Pantofle, meszty, sandały itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana 


labryna pantol 


ul. Wronowska 4, Tel. 59—88. 3891-20 
ręcznie 


PORTR ETY malowane 
w Atelier h CUPAKA 


4119 Lwów, Piłsudskiezo 8 
maja ustaloną sławę 


Z GZ ZKŻ KZZZ EZ ZZ a a a ZŻŻZCCVVQ((£/1I ALL (OŚ (LL fan l [ll nn >> Ó La a OZ > RR >> LŚ, E LE IA AO <v_|(L| R PŚ o 
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SOKI NATURALNE oraz specjalności 
ORANŻADĘ I CYTRYNADĘ sławnej 


marki „Esco“ (Hobć) dostarcza hurtow- 
nie Fabryka przetworów owocowych 
STETTNER I SKA 
Lwów, Boczna Brajerowska 4. 
Telefon Nr. 78—49. 
Cennik i wzory gratis. 


OKULARY 


od prochu i słońca 
najt niej 


3966-10 


ochronne 
411; 


OPTYKA "5irsubs" econo 


Zawiadamiam uprzejmie, że przenio- 
slam swoją pracownię bielizny z ulicy 
Piłsudskiego 6 do pracowni przy ul. Mił- 
kowskiega 7, parter i polecam się nadal 
łaskawym względom. 

Z poważaniem 
B. Henner 


4105-4 Milkowskiego 7. 


Meble potaniały 
BEES" o 2 WE 9. 


Z powodu obecnego kryzysu sprze- 


daje firma  „Fameta*, Fabryka mebli 
Sp. z ogr. odp. Lwów, Krąsickich 18a 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju o 20% taniej w ra- 
tach od 5 zł. począwszy. 2761-20 


Aparat „P E KA“ 


najnowszy patenłowany wynalazek do 
radykalnego czyszczenia szyb okiennych, 
wystawowych, kolejowych itp. Mechani- 
zuje pracę i daje zupełne bezpieczeń- 
stwo. Wystarcza na kilka lat. Cena 6 zł 
CENTRALA „PEKA“, Qchronek 11a. 


Do nabycia wszędzie. Tel. 33-75. 


3032-12 
FABRYKA TRYKOTARSKO- 
POŃCZOSZNICZA 


Lwów Legjonów 3 

wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotargtwa i pończosz- 
nictwa wchodzące. 


ŁÓŻKA 
mosiężne 188 zł 


Kuchenna 
13 zł. 


Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we skrzymk. 30. Amerykanki 35.—. An- 
gielskie 65 i 80 zł. Driecinne 30.—. Qto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
30.—. Włosienne 70.—, Wkłady dracia- 
ne 28.—. Łóżka polowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywalki 4.50. 

Wytwórnia L., JAGOSZEWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw. 

3036-10 


Die miłośników 


ogrodu i kwiatów! 


Róże do smażenia 2 zł, róże krzaczaste 
ozdobne 2 zł,  kłlimafis sztuką 10 zł, 
kwiaty ozdobne bet=ie j -imxtrw=ła od 
10 gr. do 70 gr., dalje 1 zł. rumbarbarum 
i zl., piwonje 2 zł, szkarlety bluszczowe 
na okna i balkony 1 zł. 40 gr. rozsada 
kalafiorów olbrzymów 10 sztuk 80 gr. 
rozsada kalarepy 10 sztuk 40 gr. Do nma- 
bycia w ogrodzie willi z czerwonym 
parkanem z cegły 

ET VY a 1%, 


4063-7 


Do k'na „PALACE" 
za darmo 


WITKOWSKI MAKSYMILJAN, Bogue 
sławskiego 6. 

DR. K. WITTLIN, Gliniańska 7. 

AREROWA IZA, Sykstuska 14. 

ASZKENAZY MAURYCY, Jagielloń. 
ska 24. - 

BEREZA CZESŁAW, pl. Smolki 5. 


Bilety są do odebrania w Adininistra- 
cji codziennie między gedziną 10 a 23 
przedpełudniem. 
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MAGAZYN KAPELUSZY „AURELI 


Centrala Pończoch PFAU Rynek 


MATERJE MEBLOWE, | Na wyjazd! 


dekoracje, tapety | 


T KYSIAK I SYNOWIE — 
LWÓW, pl. Smolki 4. Tel. 4008 


ul. Kościuszki 20. Tel. 19-85 - 
3312 
„FRANGULIN' 

siólka żolądkowe, znakomicie dzialają 

na odtłuszczemie, obstrukcję i na prze- 
mianę materji., Ułatwiają trawienie, u- 
suwają cierpienia wątroby, nerek i ka- 
mieni żółeiowych. Leczą reumatyzm, ar- 
tretyzm, rozpuszczają kwas moczowy 

i czyszczą krew. 


Główny skład: 
Apieka Sommersteina 


Lwów, Janowska 2. Tel.33-57. 
2393-? 


„OXYFER*" 


preparat żelaza w płynie 
dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner“ 
| wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 
organizm. — Cena 3 zł. 50. 
Giówny skład: 2393 
Apteka Sommersteina 


Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75. 


Pierwsza Wsch. Małop. 

FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
- -Lwów, Zielona 61. 

Siatki, okucia, ogrodzenia iip. 


2864-40 


Towarzystwo dla budowy NASZYM 


Lwów, ul. Janowska 134. 


wszelkiego rodzaju maszyny MŁYŃSKIE, urządzenia dla 
fabryk oraz żelazo handlowe własnego wyrobu. 365 


Polesa: 


p 
BIURO TECHNICZNE LEŚNE PROF. INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWOóW, 
PIEKARSKA 16. Tel, £3—44. 

Wykonuje: programy i plany gospodarcze, projekty wszelkich objektów przemy- 

Słowo-leśnych, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p. 
Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, krajowych 
i zagranicznych. 1812-10 
Pośredniczy: w sprzedażach majatków leśnych, drewna, drzewostanów i t p 


URZĄD CELNY 1. KL. WE LWOWIE, 
L, 4033/30. 


ET _ ø. IL 
Ogłoszenie licyiacji. 

W dniu 16. maja 1930 i w dnie następne o godz. 10 rano odbędzie sic pu: 
kliczna licytacja w magazynach kołejowocelnych we Lwowie na dworcu kolejc- 
wym i w magazynach Powszechnych Domów składowych, ul. Błonia Janowskie 
oraz na na Lwowskich Składach wotnao-celnych Dworzec-Czerniowiecki  posyłek 
kołejowych zalegających w tych magazynach, a nieodebranych w przepisanym 
terminie. 

Wzywa się P. T. adresatów, aby przed dniem publicznego przetargu wv- 
kupili towar, albowiem w dniu licytacji tracą strony prawo dyspouowanii po- 
syłkami. 7 

Na wypadek, gdyby przy powyższej licytacji nie osiągnięto ceny wywe- 
ławczej, odbędzie się druga licytacja 14-go dnia po zakończeniu pierwszej, ty. 30. 
maja 1930 r. 

Przy tej licytacji zostana sprzedane także posyłki, na które strona uzyska- 
ła pozwolenie na eofnięcie zagranicę, a pozwolenia tego w terminie 14-dnivwym 
nie wykorzystała. 

Wszelkie zażalenia z powodu licytacji skierowane do Dyrekcji Ceł mogą 
być wnoszone do Urzędu celnego w ciągu dni siedmiu po uskutecznenia li- 
cytacji. 

Po bezskutecznym upływie tego czasokresu licytacja staje się prawoznacną. 

Lwów, dnia 1. maja 1939. ' Kierownik Urzędu 


4278-3 inż. Bieliúski. 


CENY OGLOSZEŃ: 


desłane 40 gr., za wiersz ł-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., 


„GAZETA PORANNA 


śś pią. Mar acki 5. 


(obeenie w pasażu na lewo) 


z dnia 5. maje 1930 


wyrobu poleca Wytwórnia 


po powrocie z zagr nicy poleca 

w,bredie modil pò ce a h bard o p zys'ę rych 
Przeróbsi uskutecznia się w przeciągu 2: godzin. 
19. najtaniej 
DETE 


Kufry, Wal'zy, 1orby i Teczki wła- 
nego 


Nr. 9207 


4357 


bo wchód przez sies. 


|. Haniig i M. Fuhrman 


Lwów, Żółkiewska 33. — Wszelkie naprawy wykcnujə si> na rych ej. 


NAJWIĘKSZY NAKŁAD 


REMARQUE'U 
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Specja ta w walizkach i kufrach na wzory dla P. T. Podróżujących. 


— Dcjazd M. K. E. 5 1). 


erm n a "FN aalLi 


Co oznacza, 


co zawiera 


antiseptyczna torebka 


NA” 101 


v BU Wig 


męskie damskie | 
i dziecinne najnow- 
szych fasonów 
z pierwszorzędnego 
materjału oraz obu- 
wie luksusowe i 
sportowe po 
nach konkurencyj|- 
nych poteca nawo 
otw. magazyn 


Karol Pstrucha 


} 
nl. Piłtsnäskiego 13 


ca- 


materji. 


ułatwiają 


2 


RCZYWSZY 


ciowych, 


=- USUWA NAJUPO 


mserujcie 
W „Gazecie 
Parannai''"! 


wartościowych 


Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 
mechan. ślusarskie 
S. MARJASZ 
Lwów, Gródecka 41. 

2875 tel. 45-02. 


Koszule damskie sł. 3.50 
Koszule dziecinne el. 2.20 
Koszule nocne el. 7.50 
Kombinacje majtkowe strojne zł. 5.40 
Kombinacje majtkowe dziecinne zł. 2.90 
Koszule nucne dziecinne uł. 2:75 
Spodniczki rypsowe zl.12.— 
Pończochy flor zł. 1,50 
Pończochy jedwabne Bemberg zł. 3.90 


Reformy, bluzki, Jumpery, szłatroki itp. 
poleca magazyn 


„GOLF“ 


Lwów, ul. Kilińskiego 1. 1. 3853-10 


za wiersz 1-szpalt. 


hlni l ho. e e z A 
RATUJCIE ZDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 
że 75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. Chory żo- 
łądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy 


SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
ZIGŁA Z GÓR EARCU DRA LAUERA, 


jak to stwierdzili prof. Berl. Uniw. dr. Martin, dr. Hoch- 
fiaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są ideałnym 
środkiem dla uzdrowienią 
(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, 
funkcję 
organizm i pobudzają apetyt. 
Lauera usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni żół- 
cierpienia 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zicia z gór Harcu Dra Lanera zostaty nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. 
medalami w Badenie, Berłinie, Wiedniu, Paryżu, Londy- 
nie i wielu innych miastach. Tysiące podziękowań otrzy- 
mał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
i składach apłecznych. 
naśladownictw. 
„Proton, Warszawą, ul. Św. Stanisława 9/11. 


Bił 


HI EEE rt WE 


zią przemianę 


. 


żołądka, usuwają obstrukcję 
organów trawienia, wzmacniają 
Zioła z gór Harcu Dra 


hemoroidalne, reumatyzm i artre- 


Cena % pudełka 
Sprzedaż w apłekach 
UWAGA: Wystrzegać się bez- 
Reprez. na Polskę: 


00+00000%696% 


R. Z. 1859. 
Fabryka karoserji 
i autobusów 


Józel Próchnicki i Ska 


suuwów, ul. Szpitalna l. 48 


wyrabia nasady na auta luksusowe stałe 
i do zdejmowania w najnowszych faso- 
nach i na wszystkie marki, przerabia 
z otwartych aut na kryte. — Lakieruwa- 
nie aparatem „Duko“ pod gwaraneją. — 
Naprawa resorów. — Ceny przystępne. 

2680-10 


9999999990. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szar. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 
milisnetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


peltuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w artykułach 100 gr.. za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej strwnie 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr., matrymonialne, 


korespondencje i prywatne za słowa 12 gr., dla potrzebujących 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dołiezamy 


25 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


arte. M Ebanileewa „WAZA Porązze! 


ska z oyr. odu. öd zazz. J, PŁOCKIEGO we Lwowie. 


proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


Odp. red. SIŁELAN a. "GR" JĘ!. 


